
tir 1. iff ip n ae if . i s a »  r . a-ił.

•5 t f » 3S » v  P f * f  
' W .-  t '*

V.V-• ,: :?v '“1 k ; !  4
5* " V ;  - : i  2 ‘i #
&--r; «■■ ■'•

w  f — i

»3 isiPsra

..KSiĆ*'•>;>:ł
® L. r * .V*B

'i&S&g
v r # r : ^

lwi m  V " - f
V

w i ł

l a P a r

j f $ M  pjiiifOłiiy, sp iiiO K ’/ ,  p r M fi^ r i p s it iis s ia f  s p w a

- p r  ■•

i' p i l s k i m .
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Przyr.cryosaili.4aiy v ą  j a t  w c/.asia wojny do „pręd-
k?efSn-** troi a Ogromna wypgdpuj bŁjśi7ch.‘.jS«teśscy świa-d-. 
!tua>'>. p ą d .J |r .  t i k  zawrgt-.ią sżybko-ieią, ża już  w « p s tfc
Pit p i a ‘ ;U'"a;' tych. cichych i spokojnych dni — ty jd - 

jnijjtei^cy, któro w szarej. coiłzi»aaaj pracy p o le l i  
m ijały, o.l szaSciti la t p nużyliśm y ty  i*, ile dawniaj

dni i
barn
w stnfec-.u L dzkość aia w yobraźnię n » « ą

dziejach 
o zio -

przcraśały  randsratiści o olb'zyx.ivdr, Bigdy w 
nicęjycb.s.rych b i ty c h ,  rarowia żo łsis zs. arma 
b jw a  m iast i trr fjb is , o npagkn paftew  p o l^ n r ia ,  j-
0 poffst; ii.i BOTjrh. ei-pąjT ąiaain  w fiieość światowych 
wł-iuców — bo w*3?siko ta  'ziase była krw ią mdionów 
Zada;, z m s o n e  łcrnai giM żeuę^iw yfii wjeó*, siatek , żon
1 'd jig « 4.. TT '.ród toyo znikało wssysSkK to  było fiżiirya, 
codziennj si tradesa i zBoj-n®; wśród ryku  a rm at i po­
wodzi krw i a w aga edw róeoąs była od tego wMjttfcMg*, 
cc w rrm ach  w ielkich idei, wykuwanych na poiach bi­
tew przyszłość w łaściw ą wykoć m K o. A jcd .ak życia 
tli&Ło p tz  dw ojeaae, dążność do n łrźym iiah  się i do 
iid asrg o  rozwoju a«^ zamarło, i  konieczności tylko zmie­
niło gore formy zewugfcrzao —  ono szło iś le j  swyra d a ­
wnym torem, tym  turem, który wieki wy dobiły, a k tóry  
gię zwie e da iaa im n ebow iązka i pracą.

O wojnio pijrrW s ’ą już dażo; pisało się i pisze 
jeszcze — o jej Sposobach, o jej przyczynach, •  'prze-
m ianach politycznych, j sk:cłi dokonała, o ważności jej-
skutków  zwłaszcza dla. Polski, k tórą  ona do tyc ia  powołała 
W ojenny egz-m m  a a  polu b i> w  zdalió ny św ietaio Po­
wiedzmy szczerze ■ o tw arcie. Polok byi i jo st dobrym 
i s*.-cz«ryra żołnierzem , tkw i w n.m po dziadach odzie­
dziczono głębokie uczucie bonoru rycerskm go i -rycerskiej 
godności Wń w szystkich arm iach walczących brał Po­
lak udział nie osta tn i, słyszeliśmy ciągi* głosy, podno­
szące waleczność i p c c z u c s  obcw iązzs petskiego żuł-

,v

nierza Nie uciekał żołnierz polski z arm ii zabbrczych
nie ocieka też obscaie z a ita ii swojej. W  ciam ćh w® 
rcakach , boa butów, łyskając podartą bielizną s pod po- 
targanego m undnra i-^zia n a ftd sd  wSr.#4*ic, gdsi? wołg 
nąezejaejjo wodza go wiedzie -  zwycięsts?© i.:-v£ jery 
śłldem . B ohaterski wysiłek je^e zapisze nistory.. , i  i«mi 
zgłoskami, wieki chwalić będą jego mesiiw® i dsig lao i^  
potomstwo spiżowe pemniki wysławi, pcv.:i i p ic itia rsg  
earo ila  w ystukiw ać h jd ą  tych W ojtków i SU »«.lw ,- ca 
swym Iwrgnsiom grA uife Polpsi ryli Cr" j ,i  
uigdy. Koksr tego pic: w^zogo B ^jcsypos .oi .ij sa i n;« 
zr..pali, r,’is smarni!

I
A ci iajii ? Co powiedzieć o e*ł*j 

masie, z której zaledwie jeduostki wyłogi?, i ię  i p r a i i j d ^ i
do h istory i?

iiok 1919 zaczynał się w Polsre w ś r i t  giaj wszera' 
•hsosu budowy państwa. Raąd V erac* w » k ilg e , d o jo n y  
z ładzi, zapatrzoayek w teery-*, ci» m jąc wi*k»eoi«ł 
w BJjrodzio, nio r>otr>.lił rządzić, nie weg^* życia a sfią fi 
do tsoryi, b łąkając się w ciennof^iseb , g t i j ?  teorya | 
z życiem sią nie wiązała P o w s^ ł i  tego «baM w p a i-  
stw is, powiększający się z każdą rbr/ils^. Przyszedł aa  I 
to Sejm i uowy rząd Psfflgraw skitt^ Ten asafc.wł eały j
szereg spraw zaczynać na aowo PregulowaBie s te sn i-  i
ków zagranicznych, epraw a wojaka i g ran ic  plebiscyty 
na kresach, w sinta, -wyżywienia, zapraw sdzonie prawi- 
dłowsj adm inistracyi, gądow.Jjctwaj szkełnib t^o , e iba- 
donra k raju , podniesienie przemysfd i bandla -  e t« i i 
częśfl ŁyPco spraw , k tóre  a l  rząd nie^grany. aui buhaw y. J 
ani parlam enlai ny, oraz na Sajai nasż spasły, j/fc s js tk p  
zaledwie w zaw iązku, w szystko tw erzyć było potizaba, 
łączyć dzielnice w jednę całość, osłabiać w sajsm ue oprz* 
d z e n ia

pracy  nad tym całym splotem. z r 'a'*t> i l i
—i- ł f *»■
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gatinseń, w śród trndu  bndowy p a is tw a  raz w raz nad* ś t - e ^ r t h
chodziły wseści o w rogica silach. • d z ia ła jm e h  wśród l i  | | $ 5 C / f j i J j  « i4 Ś  IH i  ; & IR. r» • , *■> . } . o • „ i ‘ a M „ %* I* Ł£ £ *£48 ® * S&fc ■«& 5J; i/ tfa £ ^  iiR&mego narodu. Łvo8yjsIva „Łiepubi ku bow ł«w w “ miliony * «*■
rzucał* na ag ita ry ę  prz*ciw państw ow ą w Polsce, wy- Nie każdy zchje sobie może spraw* 
sy ła ła  s«eiki ag iu tn ró w , którzy ta  miali wywołać rewo- j s i  poszcrc-^ćiai ladzie, tak  też i caśf" uaredy 
Incyę spnłeczną; z d rab iej s tro ay  robili to Niewey, i obok pewnych zalet, także swoje wad*, 
k tórzy w ysilali się n» w zburzenie głodnych i ciemnych edah je s t leniwy i ro z rz u ty , d re^ i s.ar*«un!iałf7 
B as; e Baieizę ty lko  za K arpatam i jo zez k ilra  ®ic».iecy j. trzeci aaodw ró; svąpy  lab łą tw o tm n iy , tak  s łjs

t

A rożjła  się dzika w ojna domowa aa  tle  8fvi&sau>a. 
W ew nątrz p1 ń -tw a  tysiące i miliony żydów, idących 
jaw ni*  i otw arcie przeciwko pelskiej sil#, i w sadzających  
je j is-tnkniie i budowę. Jesłynoia leimrsrtwwm aa  to 
w szyaiko byłoby zaspokojeń e  źądenia m as lądowych: 
p rac , i chiebra Rząd i Se;.a jednego i drogiego dać 
tj  .e nie ®ócł, ile było potrzeba, bo s»*n tc iił  Biało 
4  J z tego czj#’ć rabował ps skarż  i łapow nik.

Nasze ■łiciimienHe masy lnuowc wśród c t odo 
i głodu spędziły rok ab i.^ ły . Bez cbieba, omasty, soli 
i cukru, bez odzieży i bez butów, w uieopulaaych izbach, 
w yzyskiw ane bezlitośnie przez grom adę wy zyski w acz r- 
pnskarzy, w ierzyły w Polskę, wierzyły w sprawiedliwość 
i zwyci-».two ostateczne. Były chwile w roku a biegłym. 
1* zUawało się, i  pękają  wsfcaikic związki państwowe, 
tośm y wprost dozdolni do uirzy tnaiiia pnhstwowości 
kiedy w » i;s  ko chybiło, kiwły w szystko .zaw iodło; nie 
zawiodło nigdy jedao: bezim ienna apokom a i ciei-
piiw a ma a polskiego ludu. Człow e* pracy wszołr.ki j 
bez w.v ląd a ca je* rodzą) i wart-rść nie r.ąvd«dr i choć 
i  jW issS skutkiem , z ssnieiai- m z»«obesa
sil ży <vi»io > cb kioc yi naprzód i on Ft>ls< ę «tivte.R#ł

Oa zdał egzam in najlep ie j; jogo Wov»tersiWc 
uchroniło Polscę od k a tastro f; on się P  dsce Ł a j^ ą c e j 
pi>ys-użył na przyszłość, bo w nii* poważny zadat-k  
na b o l e r a  życia.

1 rzecz ?u z^gólnn; pod koniec tego roku, Jftóre- 
wośw*. z tikiei.ii ii:śoi,k«n i c fa w ą  o c z tó m a li .przychodu 
do tk u tk a  curc-rzcie wiąkraoćć sejmowa. 1 ictwnzą jej 
rz c e n ' zabózoieczeiii? zieaii ilia W zreo itck  i m ałoro lnych1

się z całymi uar^SuHM. W
W ady posiadają . M oskale i  N iem ej i Frajłe»Pi, 

postadam y je tes i my, Polacy. Nic m s w .j  to, ?*>y Każdy 
Polak ja pamadał, ale mało jost takienl którzy ich »i* 
posiadają. W ady tak ie  zaa-w am y n a r  o d o w ero i i o a ick  
.cheiałhm i k ilka sław pow iedzieć

Słyfeifoiwiimy »i#faz. ie  Rusin lub !d*«kal je s t I«r- 
ai*<y i b,u-<ay,' że naoawrófc Nifcmioc je s t pracow ity 
i lubi porządek, ale za to jea t b ru talny  i bez serca, i ul# 
jeden z nas miał sposobność s tw ie rd z i  to w czasie tej 
wojny. My, Polscy, na "ogól wad tych właśnie nie posia* 
damy, ale raaaiy iane, z k tórych podnieś-:; dwie, zda­
niem mojem, o wiele większe i ąroś.uiejsze.

Jodo-> z nich to ja  ^ ś  f a i  s z y  w a 1 a n? u,i c j a  
i b u t a, k tór ■'i C./ J W 1 ■ 1 ■ O ' C  : : 1 cli i TÔ -
dr-wi^żych «ia Ormizy. J a k a ś  ro&*. ra dngva sh ; VJ5
Polaka, k tóra objaw ia się jłko u p ó r  lui- ui ś c i  w o ś t ,
byłe tylko, jak  si<- często mówi, „postawić m\ »wojeai%
gdy dr#d'-y są innego niż my zdania

W ad" ta  jest, można powiedzieć, w spólną w szreb 
klin nas/.ym Rtanom. Znaną jfg t hura i żart tuai&io&E 

są-.l chC4* i p5’n!'w-y, .Vtórzy w d a» r.f  j Pnoi ■.* nis 
v* nbaii się u drs»: «ost>.ę pfOv,’«dzić naja/d /iw  i wojen 
ćomówjtcb, aby ty k  > /.adewolić św ą pychł? lub pomścić 
ta»łą nra-cę. Uważali się za gorliw ych katclików , 
wiali nabożećiirwn i staw iali kościoły, ale ićw ao-ześo in  
s ;jio«vd.i*ii en kraj-, p rjw iększe Piie* cięć - a hyle pustSs 
tv; e aa  s woj c-m. A -'stosunkiem  swym do eh to pa i iunycb 
ataf.óffi, stw ierdzali swą. butę en  każdym  kroku >).

Nie lepiej dzieją n t.' sw. infcclij-sfecyi w h»5*»
wa>, ucb». li m c  46-godzinnngo tygodnia pracy w prze- 

^ ff iy ś lc  i Łagwi.r»ntoweaie praw dbywnleiskićS dla »ra- 
gB pw iiików  p ńsiwowych.

Z tein piZj-chmlzimy do pm gu Roku Nowego. Co 
k;-yje^on , rzed nam i?  Czy jak ie  nowe niespodzianki 
i  ta jy mouSm̂  Nieszezęśmn ozy p-hiyś!uuść?

S/.eroKie musy jedno wiBoy pata ę tać: ta  przyszłość 
do nich n; lezy. bo one ją  sobie zdobyły sw ą spokojną siła, 
sw ą pracą, bo one mocą swej W oli i swej wiary od 
zniszczenia już w s- czątkach ją  uchroniły. Polską św.a- 
ńoma tego może spokojnie spoglądać w przyszłość.

I Wśród „prędkiego", woji nnego j e s z c z e  życia, kiedy
* n s  praw o i lewo rzuca się wieikie słowa i hasła, kiedy 

ludzi zaciekaw iają ty lko  „w iśftie"  nazw iska, należy 
wapomuieć i tych, którzy „nazw isk" nie mnją.

y /A Z rih .
Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U  

OLA SKŁADNIC i K O L E k ROLKiUZYGH!
PJ12VR'.1RY DO A itA \>V SiSr'^¥Z»Y , jakoto: nici, ig ły , 
'faśriiy. i.-c.r-f-iy, ;nr.:.;ki - PONC35t»łlSłY damski* i dzie­
cięce - £» 
■! m r s k ie  
i ś l i u u t

■' łŁ S : caflsfciu -  KK óA -< t  damski*)
Mt £¥:/• ł   ̂ -  HStWŁiiióY

i ‘ k: l->ii'U<ói/cii pu c*. :,rR'i;
hj:riifwąvfśi tu ta # , i i * : *  -l—fOj

ścśe. Znaną je s t ta ia  rzeesą, że jeden pau radca 
się za coś iepHZOtfO niż drugi, że te a  d«#gi jest csj-
święciej przekonany o swej wyższość. ua<ł pierw szytą,
że pani aptokurzew a m e może pracow ać w ku.fiit-.r •*. 
w którym  żona radcy  je s t prezesową, bo to byłoby dis 
ącyj poTiiżoniem i t. d. A w urzędzie spogląda rau  urząd- 
n t i  na  chłopa czy robotnika, jakby  chciał powiedzieć: 
„U znajesz chyba moją w yż-zaść n#d sobą i 2e ty ik t  
w drodze łask i zniżam r:ą do c-ebic“ .

A jak  jc-st u nas, na w si? W ada narodow ą ł  t l
jnż zapuszcza korcenie. I tu  już spotykam y częste przy*
ułą-*y źle zrozumianego honoru i „-■adz-Bia się" jeden 
nad drugiego. W czasach obecaych kiedy zrzeszanie sif 
i kooperatyw a je s t c/.ytipikiem koni czn; m w życia wsi, 
niejt-deu z uas miał już sposobność zauważyć, że o tę  
współpracę nieraz trudno, bo m aleryął me pasuje d« 
sieine, «ibo źle zrozum iana godność wsobisyła nic' po«wala 
bogatszemu pracow ać wspólnie z biedniojsz- &.' slbo zuowfL 
drooua uraża jednego psuje wszya-tko. F ałszy w a a n b ic y a

E -  •;•* i  Ł .
ts sK s  - a*. ś ik & & K Y  Ł . CL

-i Ay »r >;t5 W% I V* Ł  ̂ M ± 9 "iLkii
„ E - ś _ F v ; l  K r 3 4 o Ł

*) SfK-awieilliwcfić baia dodać, że byl czas I atiejset, 
edzie było inaczej. Miejaceta tem był \V!jdeó, Bori‘n i P#-

T-yar, o tćip tronów naszych wręgów, bat., świeżych 
J,ć):iyj.v Bisiateą d^ówfąjizia. kteź| ż» „jak w kraj. !); » ai
i Bfiarii!: Si? mieć wszystkich swymi isksjsm l, ufc t o  \\ i* »  

.dale olą lokui prajjuronall u  siebie*.
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i BŚciwow*. prowadzi na  i m  częste do ra inejąeycb  pro- 
C>*ó'A, co dobrzo ciiarafctoryzajo powiedz- nie: .Ż e­
bym <u;a.1 w.-.zyarko sprzedać i pójść z torbam i, to inn&zę 
proces *ygi *ć i w sadzić go do dziury “.

Fałszyw a am bic ja  i bu:a to nasz w róg bardzo 
groźny. -Oua to ja*t powodom, że LauJel i przemysł do­
s ta ł się u aas  w ręc żydów i Niemców, bo śzlso-hcił) 
i -paimm nia pozo-,: lała się nimi zajmować. O aa to spra­
w ia, że intió.-geiręja po mi.<sstadi wstydzi si* pracy 
fizycznoj, czego u innych narodow spotkać nie można. 
A  co gorsza, ona to 'głownie i rzeszkadza Barn w orga­
nizow ania cię i w budowie naszego życia państwowego, 
ta k  niezbędnej, .e łeli a a  przyszłość ma nam' być lepiej.

ido przypatrzm y mę naprzykiad  tw orzeniu s ę  obec­
nego rządu w W arszawie. Smarne re flek s je  prż.ycoodzą 
n.i inyń!, to  może mę to ciągnąć całymi tygodniami. 
Zapew ne i w ineych państw ach o jednom yślność wśród 
BO;) ludzi nie łatwo, ale w źalinem chyba panstw it i to 
w tak  poważnej chwili, jak  obecna, ta rg i i spory o utw o­
rzen ie  większości rządowej nie trw ały  przeszło 2 ty­
godni-. Rolę głów ną odgrywa tu  om awiana wada na- 
Bzog> c .n r vst-ru, k tó ra  doskonale nadaje  się do burze­
nia, jiie v-s e przeszka ze budowania.

l)ru-.vs zasada czą i<;no-.ą wadą je s t pew na l e k k o ­
m y ś l n o ś ć .  5-rzejawia się ona w r..-ż -y sposób, a naj- 
mn/fej, «a szczęście można jej ‘ potkać na wni, choć i tu 
Difi cab-ży <io wj-ijątków. C ita rak u ry zu je  ją  n c jie .ie j 
ta k  często spotykane powiedzenie: „Jak o ś to będzie".

Lekkom yślność była powodem, że nasra  szlachta 
trac iła  z.t . ranka, krociowe uaająlki, która do. trw a ły  się 
potem v.- ręce żydów. Ą w m iastach * zapałam v. prawdzie, 
Blo bez giębszogo zastanow ienia się i lekkom yślna stw a­
rz a n y  często różne insly tucye i spółki, które potem, 
kiedy chwilowy zapuł tuinie opadają i w prow adzają tylko 
b rak  wi*ry i zaufania, w rusza eiłr. A ileż to razy lek- 
kom yiisio  przyjm uj-m y na siebie różna obowiązki, k tó ­
rych  [kiP-m nie śpi-łniamy.

LfikUi):«.vśl.-ość przejawia- się też w naszeru życiu 
państwou-mn. Przykł-idów na to  w h istory i <ławuej l’ol- 
fk ; wicie na każ ym kroku. Nasz stosunek do K rzyża­
ków, da Rusinów i Moskali, a przytem  nasze urządzenia 
w ew uęirzue św iadczyły o lej lekkomyślności. W szak 
już w obecnym młodym Sejmie przechodziły uchwały 
Bkombinowane ua prędce, k tóre  po k ilka dniach musiano 
zmieniać, bo okazały się szkodliwe.

Spraw ę naszych v.ad uarudowych podnoszę dlatego, 
bo sądzę, ża należy się nad nią głęboko zastanow ić 
i rozpocząć jak  najw cześniej kroki, aby złemu zaradzić. 
Oczywiście nie mogłem ta  wszystkiego poruszyć; to też 
głos w tej spraw ie powinny zabrać jak  na szersze sfery, 
B zwłaszcza nauczycielstwo i nasze m inisterstw o oświaty, 
k tó rezo  zadaniem jes t cznwać nad urabianiem  chara­
k terów  i nad zdrowiem noraluem  usrodn.

A zaradz i; złemu moźua przez odpowiednio wy­
chowywanie społeczeństwa. O ile wiem w państw ach 
Obcych, n. [> we F ra n c ji ,  odpowiednie czynniki kładą 
sp ec ja lny  tibci.sk przy wychowywaniu na wady ogólno­
narodowe. tern więcej więc powinna praca w tym kie­
runku powstać u nas, zwłaszcza, że wady nasze godzą 
Wprost w podstaw y naszego państwowego fcytn.

D r. I<. L .

p o i s k i e .
Spraw a polska w Paryżu przechodziła w o-t&iu-a 

czasie przez szereg we nań, k tóre w rezultacie n l.tją  sk,, 
obracać uh naszą korzyść. Najważniejszym  momenlM 
je«f. tu  sp iaw a G alic ji wschodniej i zw iązana z i: 
spraw a ą run ie  na wach odzie w ogóle, która to r>.t 
zbliża się do rozstrzygaj;!cego siady--ni. 1 hrryzya Rat 
najwyższej, przyznająca Polsce abcyę  w-rbotiftią ty li 
aa la t 25 i to pod bardzo uciążliwymi w a m iA m i, s; 
tk a ła  się z gorącym protestom całuj Poi. ki. co łączni 
ze zm ianą w polityce angielskiej wobec Rosy i epowode- 
wało niew ątpliw ie Radę najw yższą do cofnięcia sw ej 
decyzji i ponownego rozpatrzenia kwestyi. Oznaczą w 
pomyślny zw rot wobec Pi lski, gdyż niew ąt, l.w-ie r->. 1 
d ecyz ja  wypadnio dla nas znacznie przychr J:-«>-.i. W  z\v | 
zku ze spraw ą G a lic ji wschodniej pozostaje też >prą 
całokształtu  naszych granic u a  wschodzie, g dde  
oczekiwać należy d<-cysvi w najbliższym cza^.f 
sprawy dotyczyć będą narady, kióre w Paryża 
dynie toczyć rua nowy m inister spraw zagrano i 

i p. P atek  z reprezentantam i koalicvL 
i W aorawie granic za-h  dnich należy sie 
dziewać przyspieszeń-a zatówuo objęci- j i a P d.-
Pr us Zachodnich i niewyzwolóoej dotąd c-ęś-
skiego, jak  i przyspieszenie plebiscytów. Jzśli. jak  za 

i w iadają, tra k ta t pokojowy ratyfikow any będzie 1 8% 
czniri, to w ojska polskie w tydzień późn e; -c.pnow 

. zaczną Prusy Zachs nie, rów nocześnie zaś zta-tą k .r .m i 
ytowe i wojaka koalic ji, . które ob-mer.ć m a j

część Pi cs Wsch kio ich i W«*tn«ę, Ś l ą - k s.i -ru t ; Cii
. szynski, oraz S isz i Oraw»:. Czas to n -j >. .o-,r,
■ wiadomości z  t. renów plebiscytowych śa  m o $£$ 
k.ern wzburzeniu ludności poisziej, k tó ia  o-.- chera 

; dłużej znosić niemieckiego i czeskiego jn;y.isa. Po p l 
| jt-ździe w ojsk-i misyi koalicyjnej plcbu-cyi '.<■ ■■ n a s t a ł  
i na jdalej w trzy miesiące. A keya przygolowwwuz* s o»j! 
, stron  je s t w pełnym toku.

P rz e g lą d  polityczny.
D ługą zwłoka w  ra ty fik ac ji trak ta tu , s p o w o d -^  

n a  oporem Niemiec i zanr e-zauicm w Ame yc° ns- t ’ %
s przeciw ieństw  między W ilsonem a >;?ra i! '/ , rn L-idtrew
skłoniła cztery pansiw* koalicyjne do zacicśc iru ia  w« 
złów, jak ie  dotychczas je  łączyły. S tałe  się to w LondyuJ 
w czasie zjazdu między Clemenceau a Lloydom 
gera, na którym to zjeżdzie doszło do zaw.-rcia ba 

. ścisłego furzymierza między 'F ra n c ją  i Atwrlia., p r;.^  
rza, do którego dołączyły się również w i,„ . y i ,)« 

jponia. W praw dzie fakt. ze A m eryka pozostań* j>oza tem 
'przym ierzem , osłab ir nieco ko-ł-.cyę. ale zile'-* 
akcya pozośtałycii czterech m ocarstw  może z ł.-tv,oi: i i  

. zmusić Niemcy do w ygouania postano?rn>ń tiakt.ątiś. 
wersalskiego. Tyra sposobem dojdzie nm-.e wros-zme 
ra ty fik a c ji tego układu. W edług o n ta tiirh  w iad^ur^

• nastąpić to ma okoio 1 stycznia.
W  A n g l i i  na pierwszy pb-o :

sfo^ar.ku do Itosvi i kwi s . r a  zawarci--, n
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wymiany jeńców, będą dotyczyły także  kw estyj poli­
tycznych. Jed n ak  opinia publiczna w Aughi, z w yjąt- 
kieia skrajnego odłamu socjalistycznego, p rz y jd ą  te 
pogłoski nieprzychylnie, a  że w A nglii opinia pub liez ia  
je r t  czy ta ik iea i decydującym, przets rząd angielski za­
wrócił z drogi i propoaycye pokojowe L itw : to  era zosta­
ły :au zwrócene w sierozpieczątow anej kwperc.'#. W* hec 
■ gń. «raz web»e niepeweazeń D tn iU o a , w raca Aaglui;

spraw ie rosyjskiej do pi*.*a otoczenia Besyi bclsze- 
wuAioj,' <r którym  to  plam ę Pofcka odgryw a jsiarwsse- 
rzędną- rolę. i* l. ega o sta ta ie  wiadomości o stosunku 
A ra lii  do P alsk i brzmią dla nas znacznie pomyśl-ajgi.

W e  F r a a c y i  wciąż je szcze* a  pisrwszyra piaeie 
L-ł spraw y polityki wewnętrznej. W praw dzie wy to ry  de 
ł#,rfa*e;»ta dały e lb rzy o ią  większość rządow ą i przy- 
s-0s}$ zapołeą kląaką socjalistów , którzy  we F raao y i 
salo sio różnią od b o l« e '.m ó w , mim o to  jcd aak  trad - 
oćct aprow isaeyjne i opałowe powodują liczne s tra jk i 

1 zainietoju, ottzy m ające i  n j l u i  k ra j jgya w sfcaai* 
■yioaenia, który w pływ a ujemnie na  te k  jego polityki 

aaiczaej. W  tej tez dziedzinie F r a n c ja  coraz wy- 
f-A iej s leg a  wpływom «ngielskiss, godząc &ią i w kwe- 
* ' wschodniej a a  politykę Anglii.

Hv e W ł o s z e c h  Sifc/ŁlKści odaieźli duży jjSIkcas

in si zostają n i  o b s z y c ia  na  stałe, ja k  w Ameryce, 
w W w ttJ i i ,  Baśni, na  Syberyi.

P rz je e y a y  egrsm aego n&sEego ruol u  e n ig ra c y jn e -1 
go leżały  giównie w stosunkach społecznych i goseo- 
dareeych, po części także pelityerayeh . W ycbe iźr..;^ 
polskie odbywało się bezplanowe, nie tak , ja k  angiel­
skie, ^ łs e k id  lab  siesaieckie. Erfigr& ut w yjechał tam , 
gdzie nsk.1 zaŁj&ayoh, , d ż ii się gao i^ i*w |ł zarobku. Nie 
ari»ł żadnej opieki państw ow ej, b " p a ń s tw a  zaborcza 
o los jego a is  dbały, opieka spoteę^eósLwa była za 
ssała. 1

O becnie Polska, is tn ie je  —  i  jedno z  najw iększych 
zagadnień, jak ie  będzie tn u sk ła  ro zw iązać ,1 to spraw a 
•m ig rac ji, Mylą się ladzie, którzy  są sza, źe m enna.Pol­
sk a  n ie  bęfbjje m iała wychośźtw a. Jtef^fm a ro lna nie 
je s t w s u m  dać w .^ y s tiiis  si-rsi, prlyrAysł krajow y 
a is  b ą iw e  w stan ic  wS*y«taich ią k . za trąd sić . J , ' t  A  
wiosny słyssy się .,w»xęd*i8 zapytanie, k isdy  Lą^z e mo­
żna m i r a  aa *jrfVh*k za granic* Wyjechać. Steki lu­
dzi a e b U y  ; w prost z "{Łajn aa  roboty rolno do 15óra:ac.

Z dgsei«j s trony  w różnych - Aro-towir.kach cw i- 
g racyi p tf lk b j  objaw iła się rfcąć ■ powrotu do la  aj a. N ie 

z Wfjsif&iii chcą wrócić górnicy i łk.t& fcy A a 
ale rów aie* w S taażch  Zjednoczony 'A .. i P k n ę 5 & ‘

t i  (ko 
c ą-k,

„rzy wyborach do parlam e.aa, w którym  stanow ią jedną są salk i i tysiąc® iudzi,. k tórzy  gotov i w sąjśt-
*s najsilniejszych party i. Obok nich zwycięstwo edu ieślijk o , a  wrócić ja k  najszybciej do k ra ju . 7 
Wż wioscy katolicy, zorganizow ani tam  w p arty ę  ludo- Rząd polski z ro b i  jessezo bardzo n«$o*w»’dżie-
«ą. O ba ta  kierunki będą staczały ostre w alki pa te* j dżinie zabezpieczenia em igrantem  zarobków  jy?"* .k r a - ' 
♦ enie parlam entarnym , co u trudni pozycję dzisiejszego! jem i uregulow ania ruchu powrotnego do k r a ju - e by ci, 
rządu. Poiatem  najbardziej zajm ują się W iochy spraw ą j którzy  wrócą, znaleźli ta  odraza w arsz ta t pracy i mo- 
pobidnlowo-słowiańską i zatargieia o F ism ę. P « « u  | g łi iloźwiadezenie, nabyte w świocio, zaźyt\oM 'ać w Pol- 
D ’A ananzio, 'k tóry  zajął był F iu ieę  w brew  rozkazom j sce. Nie irapoja^aam już o te®, ż* drugą ru  Gsiań3k n ie  
. «-.da włoskiego, peddał się m u .osta tn io  i r a i /  ep izod |m ożna Jesąjfso c a i pr?.yjechać aa i w yjechsć, że brak  je- 

' cai ja s t na dred ze do pokojowego załatw ienia. jszezs naw ^t pro jek tu  ustaw y eaig rŁ cy jao j i t. d. Spra- 
Ć, Lsijwiększa zassteresow anie skupia się w te j chwili j wą eniigr&eyi i esadaictw a polskiego rząd musi się ja k  
&  .^ttło  walki, ja k a  się toczy w Am&ryco między p rsc y -; n a ja z y b c "  zająć. N ajbardziej cdpowiodnier.i byłaby 
*-‘L,ś.ę*item tTiiąpiuitt i ewolennikami L iw  '-aartWów & oiro- i otworse^i® ?n .y  Lbfa%:uś t  m in isterstw  oaobaogo u rzęd a  

zeai re p a b lik iń jk łp , ua którego e&»!« stoi s se a to r  Lsd^re. | e jsig rary jnego  (jak  ta  je s t we W łeatech), k tóryby by ł 
O l wyr.lkiAtej ^ a lk i  sa -s isć  .będiio, czy A m eryka i e sa t. aini^ i ’.:styt-acyą dla tych z s ^ f e i e ś .

W e j d z i e  do L ig i .narodów i zatw ferdzi t r a k ia t  w eraa i-. , V a s  ra sS śm , k ra j Kie je s t  W  sten ie  ilsć c h h b a  

bk', czy t*ż stosow ać b ę d z i e  ta k  zw aną doktrynę i lo a - j i  peasiassczoala c la  W Aijsikich tych, k t p c y  p iz e b y ra -  
• i c ą r o  i ni® bąd*n» x :ę  m ieszać do spraw  **ropejski.:h .! ją  a a  wyehedźtw-e, a  nadto ciągi® b ę d z i e m y  m i e l i  nową 
l>ia P .hki, k ić ra  wiele Am eryce zawdzięeza, w yeefa iie  emic-rac/ę. R^h sczoaow o-zsrobiew y trzeba będzie skie­

row ać do tych krajów , gdzie będą najlepsze w arunk i 
i  zarobki. O^ieżysasdw m n sia y  edw rćsić od Niamiee,

£
fcię Am «ryki z kwalieyi byiuby  pow ażną stra tą .

Wychodźtwo i esadaiotwo.
aby p racą rąk  a is  bogacili wrogów, a  skierow yw ać ich 
i wynaleźć dla n ich  iy a e k  p iacy  dobry we F raacy i, 
Belgii, D-anii, A nglii. N a dalszą przyszłość prsed łtaw i- 
cielstw a polskie w Am eryce Pelzdniew oj w inny posta­
rać się o znal^nonro msojaea dla em ig rac ji r.ero.iowoj 

Ncród polski na leży  de szeregu tych ludów, k tó re  |t:im  na miejscu i o zorganizowanie transportów  okręto- 
rozrasta ją  się  przez em ig rac ję  i zaludniają nowe ezęści • wych w tym  celu. Robotnik wyjeż-iźałby z k ra ju  ua-je- 
zie»ii. Dziś jedyuie W łosi m ają większa od n as  wy- sień, m iałby zajęcie p r y  południowo-am erykańskich śni- 
ćkeęźtwo. Polaksiw, rozprószonych poza gran icam i p ą ji- ! wach, i w racałby z w ioaaą do k ra ju , gdzie prasa k to  
Ctwówemi i. ctsografieznom i, siłrftna licnyć im iało ha  61 miałby dość palnej reboty.
» ,-'*'osó.» głów. NajT<p>»cej akap jja  ich się w  S tau ach j A co z ^ b ić  z tymi” k tórzy  jnż  n igdy  do Polski 
'jCfinscroByeh,' ha 4  riiliony. T rochę m ieszka ich w S a - in io  wrócą? N ależy skupiać ieh z  całegożś y ia ta  n a  ta - 
ap zA  z g ó /ą  ćwierć m iliona w P araeio  i  A m ery«  kich tcrsaach , k tóre  dają rękojm ię, rozkw itu  i  n ia n a- 

:olacfiioć'4ij, 1 'oza lea  wielki®' sk ip ie n ia  polskie is tn ie ją  rażają  Pelaków  n a  wynarodowieni^. A ni na Byberyi, 
w y/cstf&Hj na  zachodzie K ie |yec , n a  tlybeiyi, la n is jsz e ; am  w Bośni lub Kauad-ue polskość naszych kolonii nie 
v  Boś.n j w ••.••zprówsaiu po Kosyi. da ssę a a  'dj&śią pi-^ysnosć utrzym ać. Wyćźiodźcy n ss i

.Ohuyakier 'g r a c j i  zSlzej je s t podwójny: icdci w i j A \  póżpioj wy^arW o*
A ją j jn ę  r.-księcyj, lub w ? _  ’.»K (r.. p. pr-o i , w A -ro ; A'?. 3h>js'ri ■’ • '  ‘ń e  wróc,» do kra-

r:-f sTm rża.cii 'ii, SMytiwji i (. ju  i o b g U c ia a z ie j  r ą  nh T odobaiti pxzy*
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3złcS? Polaków w- Stanach Zjednoczonych nie je s t  pe 
wną. Grozi ira n 'eSfr<p!ac:-:e6?two w ynarodowienia, tera 
bardzir-j, że Stany Z;eda»czone ^amhn^Jy już im igracjo.

N .‘ k'p&se widok! gospodarcze i mrodtnrościwwo 
o tw is r jj^  s '«  pi/.ed Polakam i w JBruąyHi, a w  szcrg^ól- 
nośei w Por.-.fjjgf W  Kicnie tyra 60 proc. ziemi up tśw - 
iwj należy do Połakćw : n M  w ychodźej tw orzy '/ « tt-.ra- 
teim-.j P<d;!r;śtM. G-dtrr dyr.-zo powodzi »v> i® dobrze, 
zia bng^.ta i urodzaj na, n i$ s5 u3riehexpiecz«i*ł.nra wy- 
nar^flo', Z biegiem czasu może si■ * tani w ytw oflyć 
siln  i kolonia p o *  a. Ja k iś  to będzie minia dla nas zna­
czenie politycśna i gospodarcze!

J e ż  przed woj są  Indzie, zajn u j:\cy s ię  sprawam i 
eisigHfcyjrwtsi i znąjący Parane, byli zdania, #.e jagt to 
najlep?'? trren (lir p ą m i« £ o  osftdttirtws. i U* ta-n na- 
leżattiby PoitAów , mr>r.djwśoo>-cV> po ir ie c ie .

0:1 Nowego R eks rozpocznie w Paranie u r a d o ­
w anie ikonaal&t R zpltej. Czekamy od niego siewa w tych 
rzeczach. I.

Na zarzodsnle Inspektoratu okręgowego pomocy rul- 
8«j w Krakowie odbył się z końcem ubiegł&go miesiąca w sali 
klakpolskiego Towarzystwa rolniczego ziam  powiatowych 
referentów spraw rolniczych celem omówieni* i sjednostaj- 
nienia na naju] śazy okras czynności, związanych ze śprawą 
niesienia rdn iet. n pomocy, oraz ustalenia dzisłaineśei refe­
rentów’ w każdym pr-.saczpgółpy® powiecie Zjazdowi prze- 
-rndnirzył inspektor okręgowy, dr Z.gaja, sekretarzował i nr. 
Jlysłowicz, ponadto w obrariaeb uczestniczyli z urzędu szef 
sekcji rcini/itemwa rolaictws dr Leśniowski, inspektor niż­
szych szkół rolnkijch , prof. Zachara, oraz pani poseł Ha Sejm 
Dziubińska.

jy^p oisk io  Towarzystwo rolnicze reprezentował dr
Chmielewski.

W toku obrad i sprawozdań. składanych przez po­
szczególnych referentów, wysunęła się na pierwtzy plan 
kwestyz dostarczenia rolnikom misiostia do sios-ów wiessa- 
nych, oraz wystarania się e nawozy sztacr.ps, a tskża e naj­
potrzebniejsze narzędzia rolnicza i inwamurz pociągowy.

Niemniej ważny punkt programu stawiła sprawa *or- 
rsnizowuaia dzia.!n!neśri oświatowej, oraz ozkeinieśwa rolni­
czego na ziemiach poishica. Rozważano i em awia.o zastąp* 
nie obszernie potrzeby hedowli i samepomooy wzajemnej 
rolników.

W sprawach pierwszych zabierali gier dr Zagaja i dr 
Leśniewski. Zwłaszcza ostatni w wyczerpującym referacie 
omówi) akcyę zaopatrzenia rolników w zboże siewne, przed­
stawił n e t  chcaaBowo zabiegi ministerstwa rolnictwa w tym 
kiersnk.i i wyłuszezjł plan działania przy r«s.dzis!t na wio­
snę. Trudności są olbrzymie. O iie ssbeia ozimego dostar­
czono w niodoEtateeznych ilościach, to zb»żn jarego będzie 
jesreze mniej, Głównym rezerwuarem. głównym spichlerzem, 
skąd można jo było nabyć, jest dzielnica poznańska. Tam 
atoli uprawia się głównie iyto ozime 1 pszenicę, jęczstiania 
zaś jarego i owsa bardzo malor zwłaszcza tego ostatniego 
tyle tyi-.fc co ns wlaint potrzebę. To też jaryeb »!>»£ etr.-y- 
Esmy 2 Poznuń.nJogo daleko m siej. Z <rvfr. jaksk-ssas ; o- 
dał refefent minjst-.»rstwa rolnictwa, dr Kowel, dowiadujemy 
się 4o rimego żyta Jutiarcayło Beąnański# 1700  wsgouów

i inoiioby drugie tyle wysiać, gdyby' nie stanął na prze 
szkodzie brak wugsnów. Z Poznański;-go i Królestwa obocr e 
nu wiosnę będzie siiatd ministerstwo rolnictwa zbóż jarych de 
dyapozycyi tylno okeło 735 wagonów. Ilość w porównaniu 
* zapotrzebowaniem znikoma. Sama Galieya wschodnia po­
trzebuj® na obsiowy wiosesne eo n oj mniej 1000 waganc-w.

Jęcnaicaia spodziewa się ministerstwo wydobyć tilmo 
rki-ło 700 w ago sów. |

Rozdział zatem musi być bardzo oglądaj, złoża skie-* 
rowaao do powiatów i gmin najbardziej petrzcbająjycb i do 
rąk vtł iściwych, pawnyoh.

O ile dMychs?.as skupem ebóła siewnego załtroWy* 
się, obok miuistersiwa rolnictwa, takie Sycdyiai i s>. 
żno orgŁBtzaeyo ha a.ile wo-rolniczo, o tyle obf *nio akeyę * 
prsopre.wa4.--i wylęczaio tsase sBini*torstwe, cały zapas J b j  
si«wneg« będsi* zajęty i Boc»trilis*wamy.

Sprawa ditstar iseaia ziemniaków de sadzenia j tsoi 
stawia się daleko lepiej i pod tym wzgiądeta poiae* bioż; 
być wydatniejszą. To samo dotyczy rećlia motylke\vychr jai 
łubiećw, soradeili i koniczyn.

Ce de nawozów sztucznych, to i w tym roku nic bę­
dzie widoków wydatniejszego polepszenia się. W kraju Mo 
issisty ta i więkssyeb fabryk, ani surewea, swlass <sa ula 
predakcyi nawozów fosFórewyah. Sprowadzenie i  zagiaricy 
napetyka na nieprzezwyciężone trudności ze względu na mu 
urogalewane stecueki walutowe.

Kopalnie w Kałuszu mogłyby dostarczyć t ;s.apftioić 
w zupełności zapotrzebowanie potasu, lecz wskntek *tab*p,c. 
dowozu węgla i braku wagonów do wysyłki nawozów, zapasy 
ich są na razie jeszcze m-eiJestatue.zne. D« 1. kwietnia osią­
gną cyfrę 2000  wagonów kauiitu i 2u00 wagonów soli po- 
tasowej.

Drogą korzystnej transakcji wymiennej nabędzie mi­
nisterstwo rolnictwa z Anglii 6000 wagonów st.let.rj i 2606  
wagonów sncerfusfat.n

Gała ta ilość jednak przedstawia, się jak kropią w mo­
rzu, n p. samo Poznańskie potrzebo jo 40 .000  wagonów sąpći> 
foslatu i 6G 0t>0 wagonow nawozow j.-otzsawycn

Działalność rówidi- wą t sprawą szkoluietwz roinisr,;, 
referowała pawi poseł Dzinóińska i prof Zachara.

Rozważane krres-tyę typu szkół niższyob rol,iiezy« 
znrówn« męekick, jak i żeńskich.

Rządowy projekt, z którym zaznajomiła obecnych p? 
Dzisbiaska, zmiersa de utweizonia w każdrui p»wiecio 
dnej ssk-oły rslaiozej męskiej i jednej ześsKiej. Okres nedp 
tt.orctycsRftj, łąesaie z rówsoczesuą praktyką, tnieł y U wji 
tylko 11 Ricsięey.

Przy kftżthj szkels Uiiworzonsby wzorową farmę n 
obszarze cketo 50 eog., ora? pole do deświadc*eń. Uczniowi 
Łioszkaliby prz»a cały rok w obrębia szkoły w uiBjśinit 
na to załeżsnym ic r*rnacis.

Wyłuszozeny , 'r -t jest rnsiierzenifiui wprowadź 
nogo jnż dawniej w żyoi* projektu w byłem Urólcistwio f s i  
skiem, gdzie, j*k zapewuiaia paai Dziubińska, osiągu.ęt» nih 
datnie rezuit-sty.

Inspektsr szkół roluiczych Eiiszych, prof. Zachaia, zzią? 
oilnsioane eokelwiek stanowisko co do samego okresu trna 
nia nauki. Uwuia, że iakto1- ok dotychczasowy progi x  
szkćł rolniczych na. terenłe ii .iski s  tmchletk:M  okroaent- 
nazki jo»t niepotrzebnym przeciążeniem i nU przynosi nals- 
żfiycb korzyści dla małoroiuych, a przeto chybia cajjt- 
jjtsJSltiż obfcg ll-seicaięi-zay wyda;,.* się nieco zs krotS.’
Co prawdą i en ujniu;s już c»ł. kształt robót gospodarS^>
1 >u n,e zapowuiu jeszczs uczniowi dostatecznego ozb_,i
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tyea  wiadomości kclążkowyen 1 praktycznych, jpkie mu po- 
irazboe są, ażeóy mójji eię stać światłym, samodzielnym 
1 postępowym gospodarzom.

Jako najwłaściwszy czas trwania nanki uważa okres 
4 wóch zim i lodnego lata. Pierwsza zima i lato byłyby poświę- 
« u e  zażnajaaii iniu nemia z asadł i czerni wiadomościami za- 
wedowewi, o,' tiodząceiai rolnika, zarówno teorctyczaetni i prak- 
tccadfeuii; ;rat* drugą * i» ł  powtarzanony dla utrwalenia ca;y 
saaUryał. Niewątpliwie, żo rodzica, ktorzyby wysłali na naukę 
Syna. c*.y córkę, chcieliby ich mieć jak najprędzej z powro- 
U n doina dla nieodzownej pomocy przy gespedaretwie, 

skere ras już zdecydowali się wysłać dziecko na jedną 
Ą i eało lato z denn, to i dragą zimę z łatwością po­

jącą, albowiem 1 tak w tym czasie niema a li zbyt eięż- 
. ani pilnych rsbót około gospodarstwa,

Fiagraia nauki w szkołach zarówae męskinh, jak i żeń­
ca byłby dostosowany do warunków miejscowych powiatu.

W  zar,resin npiawy uwzględniałaby się głównie te ro- 
:ay, które w pou iecie przeważaj# a upraw iają i powinno 

prawiać, w iKkrresie hodowli zwracanoby uw: gę przede- 
w»4iy»ticiŁr!t na grupę sw iciząt domowych i kierunek hodo­
wli naj Tłuści wszy dla uaiejsaowycb stosunków. T l sarno do- 
{eeąrłob.r i ińinych lokalnych gałęzi wiejskiego przemysłu 
■toffiew.cgo.

'V • b.-sdach nabierali głos poszczególni referenci, g o - ; 
df%i. s't aa pu łatayie doświadczeń, zebranych w ciągu swej j 
lu W ić gtoi, ze stanowiskiem pref. Zacha ty. Jędrną trudność i 
ct-isorfić belUia strona finansowa przy twisra»»iu tych szkól j 
■r ugi^tifa MaropolsWi. Q ila w Kongresówce rząd nsa d o ! 

aosporazdzesiu w każdym powiecie cały szereg majątków 1
i  założeniu szk ó ł;

posiadania;
Jana.-y.uych, isaf&jipiych się ,1-śkoaulo 

j i t !;ifcżgyli. o tyle- u nas Uii.-że przyjść do ich 
lyf.ier* drogą nabycia z rąk pry walnych, ee niewątpliwi* j 
hecią.rnie za sobą znaczne koszta. J e s t nadzieja jednak, te !  
M a się tę sprawę załatwić przez sprzeda* pewnych dof r : 
.-liouaeyjaych f Króleetwie i zakupu* za uzyskane stąd środki j 
eslpowiednich miejscowości w Msłopolace, albo też przoz w y -! 

;>'3fc W k. ?.dy m roku projektuje rząd u tworzyć p rsy n a j- : 
•>iej JO »:'kv*.

Jr.ż -obedrą otrsym ali referenci polecenie wyszukania! 
swoim pomiecie odpowiednich majątków ziemskich, nada­

nych się do wy kupna i za ic itn ia  w nich szkoły. '
Fe omówieniu jeszczs kilko drobuych spraw, dotyczą- 

'»h up? saft-nia niateryaliiogo ref. rantów, szef sećty i, dr Le- 
iewski, i n  i a t  ol rady zjazdu, używ ając obecnych do wy- \ 

t."wani* i solidnej pracy w myśl interesów ogólne-pań- j 
i.kwewyrh.

Z tokn 1 wynik* ebrad okasuje się, jak widzimy, żo | 
m kia/unka działalności sad  podniesieniem kultury rolnej 
m Peleeo inieyatywa rząd* jest poważną i daleko sięgającą, i 
Powiatowi ■bfcr-nci spraw rolniczych, jako czynniki rządowe, i 
tyka,ące się  bczpośredaio z ayeieiu roiniesera, m ają pew ie-s 

-aene sobie, za zadanie poświęcić całą energię i umiejętność ] 
•tawodową di o pracy nad oźwanięciera rolni twa w krajn,; 
WT-iBc-Seuiem iluściowoi jakościowo wytwórczośclroin»j,orsz roz­
toczyć jak najszerszą opiek? nad interesami reluictwa. Za-i 
aadą przewodnią w tej ieb działalności jest poważna i głę-1 
» n »  aasjofji ść, era* wiedza sawocena, szczero, suraiunnej 
I p* obywatelska pojęto epoinienń ebewiązkow. j

S. My dowieź. j
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t~ . '" y i l c r ir a c a ,  u ,<.u  p .  b a . i  w  " ó ju lljo

„Lepsza sfomiana zgoda niż zloty 
proces11.

Nie procesuj się, bo z t*go korzystają tylko adwo­
kaci. Zdanie to 1 owtarza się bard.«.a często, wssyacy nzusją 
siossneść tego, l:-cz in * i  te kancclarye adwekacki* są oblę- 
i one piae* streny, szukające persdy, nadziej w sprawach 
pewaiBej natnry i wymagających znajomości prawa, jak 
rtezej w sprawach dresdazgewyeh, chcąc dowieść aa ma 
przeciwnikowi „ja ei pokażę" lab „ja cię nauczę". Cieszą 
się z tego adwokaci, be lwia eaęśe kosztów procesowych 
pozostaje w ich kłoszeniach, „Deją" bowism najczęściej do­
tąd, dokąd się „krowy" całkiem nia prsostaną „doić*, t. j, 
aż j«dna i drugi strona pranie, doszczętni* się aaisiczy. 
Znam proces ai.aJkowy, który ciągnął się przeszło 6 iat,; 
Miato, iż zdawało się, żo sprawa jest praw e całki m jasną, 
potrzeba było na przeprowadzenie dowodów prawdy Plłfg*  
s&eregu rcsiasitych ów^dkew. I mecz dziwna: po tyła la­
tach ebod.ioniii po sądzi h proces zssa isst‘zbliżać się La k&Ój 
cowl, raczej rozsserzał ric. Każdy ad wek as strony przećiw- •. 
nej wic..- j- kicj „przycayu>“ c-lcrn cdroczenir- r e s r r a ^  i Pan 
Eó.< wic, dokąd proces ów był;;y się jesze-te wlói.ł kn ia- 
d.ewŁlmia pp. obroóców. Zgadnijcie, kte go zssoóczył? Oto 
chłopi się ri a-sowaii i c h ł o p i  i c h  p o g o . s i I jr iĵ ri av» a 
■iala sięi&o«?'.etM następnjaco: Gdy po rozliczuych termi­
nach, pr».«łachlwar.iu świadków i nplyw a tylu iat spisw a  
saaiast się .s.cńcsyć, ra<zej się rozogniała, st^ j^o na ter­
min w re-i śvi5iików kilku św illłłjj iy c h  gespwi^rty. Gdy 
i .na tyra W ritia iś  ni« t-rzyszlo' 5o zgóćy, a  ę-bydwj.j ćdwo- 
knsi stron prze-Hwłych zgłosili odroczenie it-i^y.i.a Ptióra 
zawezwania jasisse innych świadków, cbłop>8'wiaakowie. 
wyaat-dłsay aa korytarz, zabrali między siebie w&śuiącycli 
się i wnet wyFótcarsyli im, że proces ó w .. deprewsdai ich 
de ruiny, a napeba ty l-a  kieK?e'ńie adwokaeki^lFo peiudniii 
już była ugoda spisaną. Wnet- przeprowadzone ją i w fett-Jp- 
tyce, a chłopi są odu/I ib r y m i sąs-adaml. i'r;,?ei», Łt«rog4 
a.i■'.■,k...L‘i ni-; nicgli pracprj)Wi-dz:ć jrsoz tyle lat,- zakończyli 
w kiiku gedzinut-h uwenr ^ezamnoui i pojednawćzm puśrad- 
nictwen między wtśniącymi się —  ehiepi. Dobre i s?,czara 
a życzliwe chęci pojednania sksriącyph się odnioiły wnet 
skutek. CiosSlihyamy byli na zakończenie wiózisć owe 
„skwaszonu miny" .obrośeów-adwokalów, gdy się dowłudsieli, 
żo termir., po którym niedawno wj ezli, b ił 03tatni. Czego 
nie dosdaali oni przez aseść lat, zdziełał tdrtffly, chłopski 
rozum.

Jedną z aaazych wad to tak łatwe „obrais-a!o się11 
e byle głapstwo, a chęć pokazania przeciwnikowi, ia  ,.j» 
cię nanczę" lub „ja ci pokażę’, co pcha uaa w objęcia 
adwokatów i sądów. Korzyść z tego jest taka, żo mamimy 
w  a;, pieniądze i naszą sławę.

Według ranią byłoby o wiele lepiej, gdybyśmy e b*l# 
głupstwo nie włócayli się p* sądaeh, ahy pjiacei« nika „wsa­
dzić do dzinry* na 24 godzin i narobić mu Leaztów, lecz 
raczej żyli w zgadzio i miłości, drobno usterki lua „obra­
żania" wzajemnie sobie darowali, boć prsseież w s a y s c y  
amajeitiy słuszność przysłowie! „Lt-piza słeraiena zgoda, 
niż złoty proces". W ła d ysła w  K a sp rzy k  z Czelni a ::ct,

i.y li ‘«fw &: T4i: -fei< ŁB ■ „
p rs v |: 'n je  w elio robach • wewnętrznych, kobiecych i położni­
czych W n i i c »  l#3:igM 1, 4  (nsŚ ap ’óką pod

-z io tym  Lwern>i. Nr teiefoBU 11(78 .
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i C ] ^  tsj;- «*ii F l J  T e s l a
Po pr3f«i6wi'®nia progreroawdm pret&i«ra Skul- •' 

*kiego, p r z e j ą ł  S e j m -  w 3 c % y i a a i a u s t a w ę  
*  c z a s i e  p r a c y  w p r z e i a y i l e  i h a n d l u .  J a k  
■jpadaiio, ta  ustaw a le ła iń  w pn-gram ie &<,w«j większości 
i  ta  właśnia wiąkswsść tą  pfzearew aćzita. Nastąp nie 
obradow-kuo a,-id połey^eaKwi bytu sato-zy cieli i pirty- 
iaa iio  SKsoied tifieorafci #*aFs;d&n w eteraM sa s  powsft A 
1S31, 1S48 i 1&S3 r. Załatw iono też  k iłka  drobnych 
UStaw.

Na pcai?!dze3łH w d. 19 gred^ąa zawiadomił mar- 
(atałek Sejm o ^ ta ia o e w a iin  p. F a k a  mi&Lńnjp spraw  
•agran iezpyek . Z kolei przy*tąpiwn.» do 4yJ»*&/i sad-; 
frSŁrsłiiosii rząd®. iiKi^oiwa ca r. t e n .  atóęjdi
f .  l i p u i s k i  oświadczenie, ze jm o  kłąb, ełiSć nie bi<trsgi 
a J s ia ła  w rząćłto , pjrprae go; w y k a z u j  że o pew nych ' 
spraw ach pretsio r mo wspom niał. P. BarHcki i a  kuriera 
secyal ortów w yraka brak  zaufania do nowego rząd a; 
kie ufają osi aowej wUksześei (a 'u s taw a  o daiu pracy? 
Kto ]#•. ucł walił?), jak  nie mieli zaufania do p. P a te -  
raw skh^t*. feejta i większatM just rw.kcy.Hia (wisi?,a 
w rzaw a)’. P ostj H?.rz (j!ńr*f'|fc. deja.) że jc-ęo
klub nie wchodząc do większości i gabf-stcfcu feie b u rz e  
odnowi sdąiuiBuści za po lityką  rzipro; possał Si:,'piński 
A ry tjkow ał poprzeda* rząd i om en y ; wjatę-paj* yrzeciw 
woj ale. W sprńwjh r*fo:iu.v rolnej z<u:trzcgPątfi przcci «r 
przykraw aniu  tej spraw y do poglądów p srty i klanowych. 
Poseł Gi ueabanra, k !6ry w ystąp ił imieniem żydów za ­
czai izaenć  na społeczeństwo polsku? tak ie  k slu su d e  
i  qszcz;r  wa, ir-e nie dano rau .-kończyć; tak jp ,iae  ^rzer- 
Wauo przemówieniu- ks. Okonia.

N astąpcie  S a j c i  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
p r z y j ą ł  p r o g r a m  p r e z y d e n t a  S k u l s k i e g o ,  
W y r a ż a j ą c  m u  z a u f a n i a .

W  dygjnayi nad ad m in is trac ją  ziem wschodnich 
- f im u a w ia ł  poseł J a n  D ąbski (P iastow iec), k tóry  ćo- 

sio. rozciągnięcia uKtbwy o reform ie rolnej aa  
mśjpitj w scaotjjlo . ł :rze«trzegnł też prz-wl błędam i w i£Ę> 
4z.-a;u to a i  ziemiami. W tej sp iaw ie prze«.K.wmS« jesz«Ł.e 
k ilku  postów, a w reszcie przyjęto wnioski ks. Lutosław- 
ik iege , zdążająca do objęcia z?, rząd a caryeh kresów  
W schrJnieh przez Sejm i rząd  w arszaw ski.

Poseł M ałyszko (P iast.) referow ał ustaw ę o przy­
znan ia  nagród za pornos w zw alczaniu przem ytnictw a. 
Diitiiwę w tym  k ie raak u  Sejm uchw alił. Po uchw aleniu 
w niosków  koasisyi odbudowy k ra ju  w  s p r a w i e  u a* 
f o w  i i i i a  g r z y w i e n  i k a r  s ą d o w y c h ,  arJożeayeh 

. n a  ludneść za  samowolne zabrau ie  z lasów państw o­
wych drzew a na odbudową zniszczonych w ojną budyn­
ków, przy jęto  r»zehicyę kom isji ap ro w m e y jn e j: Poleca 
*ię rządow i, by Zagłębie D ąbrow skie, częstochowskie 
i  M ałopolską miał w pilnej uwadze, uw zględniając zwła­
szcza m iasta i j o- :ut7 podgóiskie M ałopolski, gdyż zaa- 
p a t. zenie t f c h  ojrodków  przedstaw ia  się  w prost rozpa­
czliwie.

U chwalono też p ro jek t ustaw y o przedłużeniu cza­
su  służby wojskowej roczników  1896— 1899, powołanych 
tta  oV zarze  D, O. G. krakow skiego, oraz upow ażnienie 
d la  rzedli do zajęcia  ziem niaków f na<inn olem ych 
r  byłym 1 pruskim , łka tern posm asenio zam­
knięto.

Dla idfortBitcyi m szyca  czytelników  poJaicmy. żo 
w głoaowania ad WRiostkiem o Swięcenm Btedzic-lp za 
zw oin icakw  ed tego żydów głosowali prócz żyuów sa­
mych z Psiaków - t i r a .  Polacy m ęjt. w yznania L l  ber- 
msB i D itm and, Polacy Bteobrzuzasi fia riick i i  P t ń k  
(soc.) i ŚitWiński (stapińszczyk!)

W n io s k i  i in 4e r p e ! a c y o  f t a s z y c h  

p o s ł o w .
W uioaok p ts fśw  A. Krężla, B ednarczyka, B»j8kl*sa, 

L eskudy i tww. z k k b u  P. 8. L. w spraw io ;-rz««iMia- 
n ia  praw a p a tre sa tn  przy tdi?,fi«tvastu prob;»>zczów z wł-> 
ś-rk ilP  debr tabu larnych  na prsedatawic,i«u Rieszkań* 
eów pam fii.

W  Małopolsce utrzym uje się dotycheras p iaw o pa- 
tronatu , na mocy którego właściciele dóbr ta b a ta ro je b  
w jb ie ra ją  z pośród przedstawionych im kandydatów  je* 
d a e to  i p rezentują go biskupowi do Bsiunowafcia. Oc-zy- 
wi.^cie wtybierają zawsze miłego "sebia człowiek*, choćby 
ten w szystkim  isnym  parafianom  w łrśo  :'<3 file p  lo- 
bał. Prcwo patronatu  czyni duchowieństwo ».4
j».in»Htek, co iiu jednokro ta io  powoduje razdiwięfci n.i«p 
d a j duchim iehstw em  parafialnem  a  ęsniPra®!**. Ź?ę na 
tesa wyehodzą zarówno dufhowm , jak  i Kim.tzit»ńcy parańi. 
Przn yteit ten średniowieęziiy, ubliżający pcwMd/.e dn- 
chow ieństwa, powinien ustąpić »ie:s<:a uowiię.^luei ior- 
reie patronatu, zgodnej z duchem czasu i odpowiadającej- 
potrzebie ścisłego i przyjaznego współżycia duchowień­
stw a z pa ruf iu sam i.

P rze to  w nioskodawcy proponują:
W ysoki SejM rac*y TtSiwalić:
W zyw a się rząd, by w n^..;kn'^ ym  czaajo przy- 

gotewał i przedłożył Sejmowi us 'aw ę, przetiosząta prr.wo 
p a tro sa ta  z własofcikli dóbr tabu larnych  n a  wszystk.ch 
mie&zkahców parafii.

W nioskodaw ca Krężel i towarzysze.
*  issok poatew  Sreiln iaw skieęo , R sb-łń"-,;. łła- 

dunrezyka, Rsjak Łaakudy, fła re  za PerGuzka, 
i tow  o załozsaia szkoły róluiczej w okoiicacn gor kicŁ 

W ielki ssm at k ra ju , ciągnący sią wśród gór kar- 
packiah, obaj m ający pow iaty: żywiecki, m yil«n 'cki, u^> 
w o ta rrłti, lim anow ski, jak e też  część powiatów waó 
wickifigc i nowosądeckiego, są  górzyste, do upraw y zbót 
się nAOTadająco.

Tam  kilkunaaiuunrgow y w M cicię] —  to  biedtk . 
k tó-y  zwykle nie potrafi wyżyvrić rodziny i ra ta je  gk 
wyreboictwbBa, lub em ig rac ją  zagranicę. M nóstwo psi 
leży otiło^w a, bo eią ieh Uprawiać nie opłaca i  s łiW  
aa m arno pastwisko.

W T yrola, w Szw ajcaryi widzimy w iększe 
góry. a jednak żyją tam  ludzie w dostatku, bo er««b<Rgi 
gór fum nie orzą, ale upraw iają traw y  i hodują 
bydłD," 3 k tirogo  to spieuięśeaia k ap u ją  sobie »y*a*«n 
pod dostatkiem . N ależy i w tych górach zmienić w tum *  
gespodarki. W sz rk io  n a u k i. o rolnictw ie i up raw *  494^ 
tak* książkowe, ja k  i w dotychczasowych s » k u ł |*  S» 
eię nie nadają  i »ie m agą mieć zastoŚowaaia 
ta ić  otw orzyć szkołę Wi.az z g trs j-o aam w ta  u w w * ! ^  
u  stokaj':!! -żĄr. hy n irty lko  w tgoryr, *.« g « ' 
uc/.yć gosi.odaro /siiia, z sb?s iw eargo uo i - r i m  
w arunków . Szkoła ta  pro<fadui>by na  swv;«&s gro.pa-
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ia rs tw ie , w klimacie tam tejszym , szkćłkę leśaą  i dree- 
tr tk  owecowych, fo-zpowszeckaiająct&ktuYa między !u:1nt>ść, 
Jn ią c  doradam i i przekładana do .zalesiania nieużytków, 
pąd&jącemi do togo sadzonkam i, gdzie mogłoby wśród 
gói zukw iw ąć i ssdow aictw o drzew owocowych, ja k  
ró w n ie . pazozels fuftwp.

O ttlU e  ia p® a .e w b ła  latach przy pomocy szkoły 
rolniczej ioogą się z a im u ić  w bardzo miłe i u r cza 
i poćytoczne tak dla ludności, jako i p&ństwa, w któ­
rych nędza kzm ov , a  Iudntaść będzie I ł  igosławić pol­
skie rKjdy.

Przeto  podp isa li w aoszą:
W ysoki 8«>jm raczy uchwalić:
W zyw a się rząd, 1) aby w powiecie now otarskim  

tub nuśleaiekiro  zakupi* k ilkadsiesią t icoigśw  gruntu  
« połeżeaiem górzjpleaa, by tara zshsżyć szkolę;■■-..rolniczą 
H a  włościańskich synów, w której ma się atibyw&ć nauka 
yow -.dzeaia  gospodarstw a p as tw isk o w eg o aś t w zór' a l­
pejski;

2) zakupiony przez państw o g ru ę t szkolny ma shi- 
t j ć  jako  g ru n t dcdwi?d(:/alay i być w zorem , jak  pro­
wadzić gospodarstw a górskie.

sr,v ”  tej ma siu uczyć saiizsnfa i p ielęgrów a- 
jsia latów, er&z eadowsictwa.

'W nioskodawca Śr«dniawkbi i towarzysze.
.. f  - W niosek d ra  C w ikew sw ega i tow. z wezwaniem do 

oaada o uB srnow anie w di adze rozporządzenia sposobu 
zbierania na rzecz skarbu państw a polskiego daiów  
W złu ci o i srebrzą.

Zbytcezsem  byłaby udowadniać, ■ jak w ażną jest 
rzeszą dla go»pedainłw a społecznego i państwowego 
zasileni* skarbu  państw a kruszcem w złocie i cebrze . 
W zbogacenie się sk a ib a  w złoto i srebro wpłynie pize-

L dew ar-rslk ius dodatnio na kurs naśzfej w alety papitro- 
Wtj za ą ian icą , wzbudzi zaufania u o b c y c h  w f i n a n s o w ą  
gospodarkę seańs? w* *-»tski“.gc. a równie* prze* pod- 

‘ W y żk ę  K -ijr.il ■:&>.: w t w e j  olń.-ićy r«*B . >0 'S?ai'ÓW
Za gil.- ■ f.i.'.ii . dy, i *t u aiss:iyyv:aue.

C k il l*  całego syo-oc-e-Bistwa polskiego powinno 
być. aby ten aiłody skarb  zasilić wszysi.ićitin, co je s t ze

r złota, i sreb ra  i w tym celu |«owiuitifeui.y ofiarować roz 
j ia ile  dary z tychże kruszców na rzecz aksrbu  pai- 
Stwa.

Sp^eczeiissu-o pdiskie mogłoby fd^winąć w t j iu  
wzgiędi* 1 i.iia iscóć, o i o it:s,>-gi! j c i . , - - wz hy j - nHi j e  od 
tej oiiarucćci ••mjai, źo »i*wiad»’.ao, c£$ dały  w złocie 
i sicbrz*  dostaną się v  tej formie Tło skarbu  psńśtw ii 
i czy przechodząc przez liczne ręce, przy braku  nala­
ły tej • kontroli i odnośnych przepisów, jak  te dary m ają 
Syć rejestrow ano do skarbu  państw a; n ;e zostacą  za- 

—**r.ieuioti9 aa  w alutę papierow ą i w tej formie dostaną 
*ię do skarbu  państw a. •

Wobec te ro  wsRa?.aaa:» jest. tiby Riinifferftttro 
•karbu w jdzło  zr.Aądte.sio, uorciujgco sposób .pobieran ia  
larów  w §Sil»c! etny™. kruszcach• prze* w szy stk ie . urzędy 
państw a polskiego, gp.tsob re jlą tio w a fta  tychże darów, 
listy  ofiarodawców i ogłaszanie uuHriok ofiarodawców 

!s i o tiarow auych darów w. ciziemiiku urr.tdow jai.
W ton spi.ftób wzmoże si<£ ofiarność ku powyższy 

eci. vV-.3^rc trg e  podpisałui wnoszą: W ysoki Heim raczy 
. defcwtiju^H

W zywa się rząd do bezzwłocznego nregujow a-ra  
w ć r e i  ze rozporządzenia sposobu zb ie lan ia  nrzoz w.t/yr* 

■Kb Siztiay .państwowe noU bid. sposobu zbierania daiow

stycznia lifefA

w kruszcach szlachetnych a a  izecz państw a polskiąto . 
przez zarządzenie prow adzania przn t ta urzędy rejesjtrów 
tak złożonych w kruszcach szlachetnych d#rów, jakot-ei 
i nazw itk  ofiarodawców i praoż ogłuszanie w dzien­
niku rządowym nazw wij ofiarodawców.

■ Up&miętania i rozwagi trzeba.
Zdawało się, ź& lad polski, chłejt 1 ijplfetBik, doświad- 

ezony pnear.}* wiekwwą siowcJą,' naacsaay rasmaa w»jną, 
gdy wo!D«śel się dsez*ka, praeiłj^c b(dxi» ile sił dl* Pol­
ski zmartwychwstań'), s t ić  będrio na fttraiy Eajwięl»Ai'y,o 
akarbu, jakiiB j*»t wala ość, z radaścią wypałaiae b%('»!<« i»«- 
kzay rzątlu włsanoga, issdu pal*ki«g®. T *h b*rś*i«j, ż® rrąd 
to u maiay d--s3*kraty««»y, prawa i rłforsiy Rełiwzi*u<v przna 
naszych prwdatawicłcłi, paał->w ckłey-skiels 1 tahatnirzyeh.

Zdawało sio, ż.ts gdy chłop i r»botsik  ra* Polski wol- 
B*j, tuop*d!ec?oj kij doczeka, żo eiaszyć i radować s te ­
go hędsio, wszystkich awyah sił dołeiy, by to prństw o 
zmartwychwstał® sTaaęł® na tak iej wyaokaisi, by. jośli ula 
dziś, to za. la t kilka d®brzu była w te j -Polsc® wszystkim, 
by już nikt ni® pstrzabsw ał w ebeo k raje i za moraa za 
chlebna jorhać. Be Polska nasza begii/t-ra ma egr»mn« 
w sobie —  M b bitna, joat tyłka jvejaą, okradziona i  wyni- 
BEazosa prz#s wregio sam  rządy i armia.

Zdawała się, że gdy Polską powstania, lad spluui® 
w swoje twarde dł»nie i d la .Niej, dla jej pstęgi i chwały 
pra-owac pecanie.

NUstoty, mis jest j‘ak być p®wiano. Zejdźmy całą 
“W opokkę i dawne ziemie Królestwa Pol^ciegs, porozma­
wiajmy z chłopaik * rehetnikiew —  1 eo usłynym y? Nic, 
tylko narzekania i wygadywania na raąd polski, na Polskę, 
na wolność, na panów i kaHży Nic, tylko • wychwalanie da­
wnych — błogich czasów, g-iy t-s pod Uoskalwm i A estry* 
kiom dobrze było, g-iy chieba bi&łoge aiiał każdy w bród 
g-.:.y os . - sPło tr.ło tsa-io i #%.!«•* do nabysia. 1 słyszy się 
octsto tokie r.łepio słswa: „Gdy taka Psiaka ma być jak 
•becnio, lepiej, ż-sby bvłs wseystk® po dnwuomu*.

A vrieiite wy, Braaia, ża takie tł*wa, taki® wygady- 
TVMi« was-®, t« j*st blaźnłerstw® wafeea Psiski, wobec wa­
sz: ch dzieci i wsaków? A wiście wy, ż* gdybyście się byli 
oóailelili taki® słowa, dawnej na A ustrię czy Bosy* po wio- 
dai-.ć, t® byliby was b»s ss.-u potószili?

Wvś if- j'ii r.Rjrcmui î), jak t«i w ostataioh latach pa 
r.ytn a.ssłryaióft bo naszych luoniakn, wyście masleli •lzar- 
warki lobić ea pańskism, jak wam żarua sabisr&n®, jak rs- 
1;wirowano zbeż®, bydło dla Wiednia i Berlina.

W jści* zaK»'tanieli, ś* Niemcy, B otyania i A ustryacj 
zabfali a Polski wszystko, ca kSiiło jaką taką wartość —  
i io  P sU ka dsiś, ^szystk® Id, c® .jej zabraso, kspić rassl 
»>d sąsiadów, * Ameryki sprowadzić

Mar cia zr^rwajlac to, *« gdybym dsis w P«lsce *•« 
stryaey, Niemcy cr-r Kwakała .pap.iwali, byłoby o wielo cię­
żej 4yć jak eboshi® Przypeołsi.iri® sobi® tyłka ostatnie lata 
wojny — • jak to wszystkiego brakował. Polska dziś d®- 
staje wiele rreszy »d enienty i temi zaspakaja braki

Narzekacie za urzędników, którw kradną, isa łapów* 
u:\ ‘V*żo 1 lnu® nL*tRK4[aiita Zrozertcież, że Belsku j*?* ;"ęń- 
« ® s *  aftoiien, p* wypędzsfiiu wrogów ekąąałU się. ue «•* 
każiirm polo tir*k lu* i  jiiiAuo więc aa tirsęda, co iva;«va 
kto' s ł^ aw teb T , iriisł jąlićo 'akie wykaztatcem® waj-
rv tr.ndno _łl̂ -to sprawdzić ia-r!o;:.‘ moralną sruiego tjftipfnikit 
Źli jednak ttrsęćniay wydają się szyŁ-ko se uwa
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1 rząd pakuje ich d* kozy. Pomału wszystko Kią pcprawia 
A da gdy ei.ik.jf i robotnik zrcsuraU swojo posłanni­
ctwo. góĄ trasami o, i  o tu jc-st tyui k...zeŁ>eu ejjgrzy usiego 
dębu, jakim jest feiska, gdy zacznie dla tej Polski so 
wszystkich sił pracować, wtedy zapaasją u nas czasy do­
bro nie yotoZiłba jn* byóiie jechać za mersa

Etorzoio prijkł.id z wŁŚsya* sysów, którzy „ala Oj­
czyzny ckaaly* waieaą ks froaoffljjodt lny

prsykiad % wasiycii braci w Ameryce, którzy
•d  p o iy tfro  Wojny aż do dziś di a Polski praeują

■Vv n;iBt;pij/c« artyl.alaek opowiem, jak cfla Polski 
prac ują Polacy w Ameryce a jak  ich bracia ta  pracują.

S . kt. S  hiUforeayic.

f f  £««* Itf-T k s  9 k JF
. i  %*£Ł I  fM  I  M, l ili $ a '*!_*<’ £ 'ii s i> O /.

ffi „ N o w y m  R o k i e m * *  z n s y f c m y  
1 h T . C z y te ln i  Izo m  i  P ą e-  

h u  tĄ e e a tm rm n  n a j s e r d e c z n ie js z e  ż y ­
c z e ń  Ui w s z y s tk i e g o  n a j le p s z e g o .

Hs. fiOlę pbtską złożył w administracji „Piasta" 
Związek Polaków katolików z okolicy Mariko w . Dasii 
55 koron duńskich, ożyli 825 mk jak też na et>s2ę św. za 
dnszy św. psmfcci Dropiewskieg j  10 koron duńskich czyli 
150 mk, kioro zastaną eddane do jod^ego z kościołów 
w Krak.-'w î .

tg*£fłł)fc przem ysłow y dla królestwa Galkyi i Loóome- 
ryi z Wiolkiota Księstwem krr kowsk em. filia w Krośnie, 
otworzy! » dniem 20  grudniu I 8 i9  r. w Jasio, przy ul. 
Rościaszki (hotel Krakowski) ekspozyturę, w której zakres 
działania wchodzić będą wszelki* czynnsśsi bankowe

ucS  re !n lk 0 ov W P rz s im śk io m . Na podstawie uchwały 
8«Jw» 1 oiitit-gó zs-stai* przyssanych na edbudew* roinietwa
w b Galicy i, •  hec a oj Muf***) 2>5 Milionów f-raa  Na
powiat przemyski n a  praynadać wedle Uuei.a Okręgewegn 
kósiittitu pomocy rolnej do 4 milionów Soros P iesi jdzo te 
będz e rozdzielać powiatowy komitot pem ecj rolnej w Prze­
myślu w hennie pożyczek feozproceHtowych, zasiłków na e». 
kupno uasku , wassyn 'rolniczych i t. d. Pyrfoswr-. f^eem-t 
pemoey rcl.aoj składa się z referenta rolnego komisarza ae 
g tjro fcy  a : z 4 ciłoułów , % czego 2 jest delegatami zarzą­
du powiatowych kie tit rem.

Ubiegać »ię o peżycskl i aasiłkl mc^ą przeuewszyst- 
ki etą i w zasadzi# cl, którzy zostali zniszczeń, w czuaie in­
w az ji rosińskiej t  z. ukraińskiej W yjątkowo mogą być 
UwłgiędHione podania z iuaych okolic, które zositły  w cza­
sie oblężenia doszczętnie wypalone, lub które z s su ły  przez 
inw az ję  rosyjską dotł.Giętp.

Upraszamy swełać Ea;jcfc;“;:astorve w sia ł aobraaie 
miejscowe** Kołku, wogóle iada»ści p« tkiej, która wiuna 
być zorganizowana w m ejneowou Kółku, odczytać i (uw ia­
domić r l o Etanie rz.-ezy.

Uiare zarządu Kó’ak rolniczych w Przem yśla udziela 
b liż -zy rj, sciBlejtzy^h inform acji, wyjretowajs podkula i t. p.

Przy sposobności informowania w sprawach eubwoa- 
eyjnyeh podaje się do wisd.ooośST P T cz'otików Kó’*;- 

•‘.roioirsyrb, żo ■? u • 4 1 trńj **u ' i  • •• •.•#»>» •
starostw * (odu/iał f«iui.- ?..»•!» Zhaźe p■£--<!« wijs.t xtt)etri ł.»is 
aastr/.eżolło dio. tych, kturay asJerpieli w cziilt, n .ts tsy l 

‘■•-o.ińot:... 5 t r z iS  powiatowy iyik* o^LłImy;-.!. p -:a ś;a  a sa

jakość w osiateeznem zalstwionin nie mci* brać jskrejk^K
wiek odpewiedziaiunsci

Czy itioln lj w yje:,hdó do -Amsrykl? W zasadzie ni*
nie stoi na przosskodzio (peza służbą wojskową), aby oby­
watel Rżoczypespólite] polskiej mógł opuścić joj granie*.

Ale wyjazd do Ameryki na sarokek jest w chwili ebo 
«boj zgoła niemożliwy, przodewrzystkieat d* Stamów Zjoeao- 
ezeuech i Kanad? Nie mówię już o tradacieieeflprraj&aifj!; 
Na okręt trzoba czakać asiosięcaiai w peraio, a Z kraja, bî  
lotb zumówić nie ns&ijna Nadt* za pnejrzd ut*>z*Bt tr4  |*  
zapłacić naj»B.*j 10 trsięcy keron sa trzecią klasą. A. 
ryka Półauena ntradaiła w wysokim st*pmiH, a włości, 
zamknęła wyląoewanic przychodźeów W  Ksardzlo musi f 
grant z.s/.yc d*w*d, że ntui* czytać i pisa# w sw«im ję. 
k* lnaczoj ale aestamu wpnssczoa.y. Do Stanów Zj*dn*eu<> 
Bych dostęp Mają obooai* tylko Żjrdżl eras robotnicy zawo­
dowi sa mpra«dai»m puzwolonioa rząda amerykańskiego. PI* 
wszystkich iasyeh wstęp jest zamknięty. Zdaj* się, ż* Sta- 
bj Zjc-dnrszcue nie ©1 rrsrzą już z pawre ^m diatę s dla ra- 
cbu eraigrasyjnego, jak ts ti>'o pisad wejsą.

Psieitajft jssseze Amoiyka p-slaisiawa. Tsm W5tep 
jest woluy Każdy zkrewy człowiek m eie być wpaszezony 
na ląd, ula kraju pełtidnlewe-smerykański* nie są w, tym 
sM iijia Qprz«>.y*i»wiijao, jaii Ameryka pofaiiclłs i  nie m*ją 
pracy dla rebotuików. Nadto przojazs Kurzem jest jeszess 
trudniejszy, mż do Stanów Zjadueczsaych.

Da Ameryki południowej wyjeehał konsalat polski dę 
Kary ty by, juka pierwsza rządowa placówka polska. Pu zba 
ćaaiu stosaaków prze? konsulat polski, dowiemy się w soreim 
czasie, czy mężu* i e /y  zorzystaem jsst wyjeskać na zaie- 
bek do Brazylii i Argentyny. Tyz&czassm każdemu, kto my­
śli o wyjeździ# za morze, trzeba wyjr.zdu a pcwyżsżyob 
ftasiędów edrad^ać.

T-.v.ia w szystk .m , którzy do nas pissBi vr s f r a * l
5 igaS ^ S cy i n*lodzi«źy, ozaajraiafay, ^ " o u czcn im , waka 
zń#k i i V p -wkrótcti pizcsfcBij.

i z s i m m  I n w a l i d k i  b o w .  ^ i e i s c R i e a i k

Oaiii 4 stycznia, o godz. 10 ptr.ed pnłi niam" <»i- 
bądz:o »ią w as li Bady powiat. W alne zgrom adzeni*  
ópraw oziiam e 1 wybói nowego w rządn .

Frayfcądźciś? j tk  ns.j:iętD«j. Zarząd.

Spółka fJIZ :£rno",
W  asyśl zasady: „Tani chleb, —  tania robeeizna, — 

tanie wyroby", powinna praca dteł* ladrewienla warunków 
by ta naszej Ojcsy**y rozpossąc M  "d podstaw, t. j. od i >  
st;»ri:a«Bia laduoźei tusiog* i aćrewego pieczywa w destake-
cznoj ileśf.i. ,

W ty«t«i esik w dnio 5 listepada b. r. ukenstTtuo
wała się spółica pod firmą „Ziarno", palika w ylaórn ia  chleba 
zdrowia, spółka z ogr, ciijojy. ?, Krakowi*, a Kapitałem za­
kładowym 3,000.000 kofoa. Żaprojektawatoh przez spółkę
budów# »iyK« i ) - i«V r ;: i w F fojJffrd  j*-t w ntinym  t" 1-

.* vr: tv. ;r .ia * :1: j.i już :7v - p u ., w k w ie ta ^
IOjO r i.e-Uj.* v- ritff.

/A-OrąjfS w'"iui,.v"';y^i >vop:id.i *V’a!ae 2gromsds> j '  . 
achwaiiłe ŁTayn^ri. evz*«iocauit i j  peawy t»z.<n!z k*;i.:v

sAl
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ję iłp i de 4,5f’0 .000 koro*' dla zmontowania 
rabrjki « ten »posób, by mogła przerabiać do eaUreab wa- 
[ k w  dsisunie ziarna, t. j. p»dwoić p ń n o tn ie  projektowaną 
;r#du'.-.cvę.

Niezależnie od korzyści, płyoąeysh dra ludności mb j- 
rkiej z ara bomUais młyna i pieiarai, opatrzonych nojnew- 
szotui B icałtnaai i u-Ł%ełse»ia®i dla wypieka, czy»}qc««ii 
saderć w**t-ikiai wymagssiera fcygirny i r e n t o w n o ś ć  
pT^edsiębiersiwa przedstawia s y  bsrĆMt dod: taro, gdyś, jak 
wiadomo, kessta w itw órsie przy masowej prodakeyi kaiku- 
' » tnę tc a taniej, im na większą skalę się osa odbywa, 
t y f  aaptewnierie zbyta pie« ywa w e >w :k obecni ih, nawet 
•..'ty największej jego ilcśei, chyba nikt obawiać się sio  

łzie.
P iz y p sm sa ls io  koszt nrzsizenja młyna postępowego 

.Ja  przemiału na dobę dwdeh'wagonów żyta z wydajnością około 
8 i •/» z JŚŁ..na sarow-gs dea-Łon ł̂oj mąki chinow ej pr»y 
ażyciu eii 80  keai psrerryak sio przeniesie 8 0 0 .0 0 0  koron. 
D c  tego trzeba d*d«.ć ksszta wytwórcze: 
ropy dla pernsiftira motorów na 80 sił rosznie na 80.000 K 
h toryały pouitcnicze: smary, worki itp. „ „ 30.009 „

Obsługa młyna: 1 werkrenijrs maszynista,
1 aaćwłytwsrz magazynier,
2 pi-dss-iyjłnrsy,
9 rebotsików,
1 stróż rcesy  . . . 160.000 IC

Administracja młyna: saraądea, bnchalter
i sekretu* . . . . . . . .  7CKtOO „

W ydatki kancelaryjne . . . . . .  30 .000 „
Bazuin . 370.U00 K

prócz tego 10 /, sm orty żacy i ed ar*i«**ń ma-
izyuuw  ck (R00 000), tuirttku (1.0O 0.000) 18O.000 „

6*!, ♦« k a'dtafa zakładowego 2 ,500.000 K 150.000 *
atokaratya, peJatki i  t. p...............................................50 .0 ’ 0 „

OgófcnT . _ 750,t>Ó0_ h 
A  J. przy roczuTta przemiale 600 w-gonów zbeia wypada 
' • a  1 ct« . ^ ts t .V I« a ‘jKS ?ćama 12 "> K ktwztów wytwórczych , 

Podobna kalknkaeya dla wypieka ebleba prr.y koastach 
irfcąd*en.i piekarni pest-ępewój dla wypieku na dobę z 188  
tfm. maki razowej 250 e ta . ehlsfea żytniego, cbliczenyeh na 
1,©00.000 K, dęłoby:
dl-. 20  sił parewyeh do pornszania piekarni me­

chanicznej rejur naft-swej roezwie około . . ■ 30.000 K 
paliwo dla pieców pśe-ksmish aksło . . . 100.000 „

Be.asnaująe powyższe eyfey otrzymujemy tejfi kosrt 
krżądiłśSii; massyBowego:

m ły n a .........................................  800 .000  5
piekarni . . . . . . . .  I ,0u 0 .0o0  K

inwestycye badewlane:
młyna . . . . . . .  "Ś . 1 ,000.000 ff
pitikarni . . . . . . . .  1 ,000.000 K

kapitał obrotowy:
młyna . . .  ..................... 700.000 S
piekarni . . . . . . . .  50 0000 K

całkowity kapitał . . . 5 ,(00.fi0U  K 
w którym pezoetatą da pekryeia snme 500.600 K  (5 miilo- 
nów —  4 tj» rnUiena) rpół-Ssa ma naukisję uzyskać jake pe- 
źyeatę kipotse-iną na nabytą przez siebie nieruchomość.

Kaikttałsya powyższa oparta jest na przypuszczenia 
posiadania absae do przemiału w potrzebnej ilości (600 wa­
gonów m ew i*); etdź by etę i w tym względzie zabezpie­
czyć ed wazslbieh cwantaaiao&ti, „Ziarno* weczłe w umowę 
z z&hsżssą. nłedawBO w Warszawie afec. smółką „Ziemie- 
płody", rozporządzającą stale większą ilością nabitego od 
reamaitych prodne»*t4ar zboża. Spółka „Z mitipłody1' weszła 
jako udeiaktwiac z kayftąłem 1.750.000 K pr*v sabskrypcyl 
na krAłt-J z »kładowy „Ziarno* i wzEKa na globie o'?.'wią­
zek dostardiłania odpowiedniej il*a*i syta dla raty u a H.izia- 
łewogo, a nazwhka ziM M K Il „ZicnRepłedów* i sama, którą 
odJ&ły spśłoe „Ziarno" do dyspa«ycyi, s*. najlóęHaą gwaran­
ci ą, ż® te zobowiązania wypełnić petrafi, pouiime w szeilid i 
trudaości, związanych' z c*asem obecnym.

Obliczono wyżej koszta przemiału i wypieku wynoszą 
na 1 Ig  p iscz.w a 32,5 bal (12.5—{—20), t. j. cyfrę, łtano- 
wiąeą ledwie 3*/# w srteici zam6ge produktu w etanie su­
ro wyra.

i o f

SntŁry i inna materyaly pomsrniezo 
eM age piekami i ee ainigcreoya .
1 werkmieórz,
2 j odweokai rj-zśw,
2 b m s  nijtów,
tO oz«iwd«ików piakarokieh,
ft padaory piocawyth...................
W ydatki krar iłaryjae . . . .

30.0jW
610.000

500.C00 „
30.000  _

800 .000  K

200.000 „
do togo lO0/; sd ®"»ą<l»eń mcc’?Miernych 

l.OÓO.OOO K, bedynków 1 ,000 .000  K . .
t* j t od kapłtBn zabładeweg® łącznie z obroto­

wym (500.000 K) w egel. k n tiic  2 ,500 .000  150  n 00  K
Biekaracya, pod- ‘ki i t p .  i  . . . . . 5 0.000  -

1 ,2 0 0 0 0 0  K
4  J. TT*r  reer.aya prz ~ ie le  600  waganów iy f , ,  u 1 etia 
y»*c»attl«nełro ziarna wypadłoby 2 0  ii. kosztów wy4w«tB»ych 
ii,2tio.-u0o.eo.ooo).

aszjksrzt, wikliaiifzs erjtnizsjiB! s i;
rr*sd rekiem powstał w Krakowie Krajowy związek 

kcszT^arzy '(ni. Gołębia, L. 14), który skupia okolę siebie 
kósaykaisy, «tzay do podniesienia zarebkn • i  gospodarstw 

jsw.cfc członków praoz wspólne przcdziąblorstwe wyrobów, 
zakspaa i zbytu wsaulkitgo redlij u wyrębów k.ł.tsykarskich, 
Prała tego Związku dała jrż nadswycasjac wyniki; ssinte- 
resewanio keezyiiarEtwsai w kraju staje się ęoras głośnisj- 
rse, powstają w różnych otołiflieh kraje Be we szkoły ke- 
ksykurskie, kursy kessykarekio, słowem, tak ckłap, jak i in- 
tełigoni poezyita resuntioe zncesóBie pezemysła koszykarskiog* 
i dąży do tego, by jak cejwłęeej wikliny zdołano w kraja 
przerąbie, gotowego towaru za granicę wysłać, a ściągnął 
do knij-ri zł«t® zagrań i Mae.

Ń ierieccy, cae«y  i BŁerairsęy kos ry kar ze jn ł dnwn* 
mają swoje z w it k i  1 pisraa fachowe, do których asleżą nie- 
tyifeo oi, co mają wikJJaę lab ią pjaeratłają, lira wszysey 
teai, którym aa sorau loży dobro i rwswój swego przeć ~*łn 
kozayiorsWege. Obecnie a plwodu zaeteyu fcas:d3«wego, poissy 
koszykarze i wikjćnirrzo przeważnie becradni »ą wobec spe- 

j kekistdw, którzy słabeźć naszą wykcrzystzją i dobrze zara­
biają na niej, a &i« doszłoby do i.»&>> gdybyśmy wizyscy byli 

; zerg&aksowf.ai. rohpsrtsąshali odpowiednimi faadusaarai i Lry- 
tycaay czas przetrrrać mogli.

Byśmy Biegli oeiągaąć ałuszae korzyści a pr**mysls 
keszykaoskiego, n sie iy  nam zaraz energicznie C d iii*  na- 

. stępujące:
Przystąpić na członka de Towarsyjtwa I7r*,jowsg* 

'« wiązka koszy kaakiuge w Krato w e, złedyć w^lsowr K $
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i  -jar *:■. :^i f , , ?. błat*' ud:<is*,l wynosi K 50). Piw { wśród których powstano ;:.yf.stwo polskie, i warunki, wścóS
r»ć się Aii.iiSat. w gynins.-h szkoły i kuma koszykarskie, 
aśobyiray mieli jak najwięcej wyszkolonych robotników 
i  majstrów —  w miastach powiatowych zwłaszcza tworzyć 
siedliska koszykarzy pow-istu, tu magazynować wy-
fwhy i wagonami odstawiać do Związks, a Związek, będąc 
jtów nyn  edbiareą w kraju, będzie mór! uzyskać najwyższe

których odbywa się budowa i Umacnianie gmachu rjatiwwe- 
nosej polskiej, ratyfikacyę pokoju, w«Łu») na dąaneśd 
P. S. L. (Piastowców) do utworzenia większości w Sajra.e 
i utworzenia Howage rządu, a następnie przes/edł praco
SejnłH, t. j. ustawę t  odbudowie kraiu, o dostarczeniu lud­
ności draowa na opal, z naciskiem podniósł potrzebę s inaj, 

Ceny i takie ceny p'neić swym destuwcom. s dobrze odzianej i sytej, a bitnej armii polskiej, eabWil
Na razie tyeh kilka myśli rzucamy IndsioBi dobrej woli, i uchwalone zasady reformy relnoj oraz ustawę o dzierżawie

ażeby swym wpływem i dobrą radą zwrócili aię znów de gruntów . Dłużej zatrzymał się nad wyjaśnieniom ustawy
tych, którzy puma naszego nie czytają, a sprawie ogólnej o wynagradzaniu nauczycieli szkół powszechnych, a u n .-^ F  1

ais objaśnił sprawę monopolu zbeżowege oraz potrzeby lud­
ności. Rozumna, a gorącą miłością Ojczyzny cechnją-e przo-

poKióciz mogą.

,Ą,

w
mówienie zakończył wezwaniem do wspólnej i ofiarnej pracy, 
bo tylko praca i zgoda uchroni nasz byt państwowy «d za*

Qz arżaryny. W Brzeskiem. Są czyny, które wobec j gad y . W  dyskasyi przemawiał dr Selirski za ga iiin lu Ł  
egó’ntgo z  ^'rawewania, złości, za.'dreści i saraełubp.twa : fachowym, p. Kolanko poruszał sprawy polityki ludowej oraz 
c l  ijają pię jasuami promieniami na tle tej szarugi i każą potrzeby i troski ludu wiejskiego. Poruszone w dyskosyi
W lepszą patrzeć przyszłość. Takiego czynu dokonał n acie !-, sprawy tłumaczył i objaśnił p. peseł. Wiee zakończył się
s ik  gminy z Roz>oki-Brzezin, p. Fi ancissek Malisz, który j uchwaleniem postawiono] przez p, Koiankę rezolncyi, wyra* 
wi-iząc, ża kierowalk szkoły nie mu i nie męża nigdzie k u -: żującej Piasteweum, a w szczególności p. posłowi Piacie, 
pić sboia 8 morzutnie, dobra’’ sobie rSlnogo, chodził od' wetom zaufania. Wiee wywarł jak najlepsze wraSonu, hu 
domu do domu po swojej 'gminie i  skupił mu do 200  k g ; był on zachętą do pracy i -ofiar (n. p. płacenia podatków^
zboża, po kilka lęg, w len sposób. Za czyn tan cześć Ma; odstawi unią zboża) dla przetrzymania tych ciężkich czasów
Czyn taki powinien znaleźć jak najwięcej naśladowców! K . ]
1 z największą przyjemnością daje â ę go w ten sposób po- S a sia iio w ice , w Samborskiein. Steaewaia do zsrzą-
znać całemu społeezeństwu. 1 dsenla organizacji „Piasta**, odbyło się u nas .po»iodsy.»ź*:

Franciszek Zydroń, kierownik azkoły. | Bady ludowej duia 7 b. » . Przedmiotem obrad była spraw i
P aw l03 ÓW, w Juresławskiem. Do jedt.sj z najbar- i odpowiedei na kwestyonsry usz P. S. 1.. „Piast*5, 

dziej ruchliwy eh i czynnych wsi naszych należy dziś Pa-i Pe załatwieniu tegoż, podniośli ezioukowie Rady luds*
Włosiów w powiecie jaresiawskisa. Zawdzięczam  to jedynie | woj sprawę zaiatvrien.a Galicy i wschodniej ajp&rzj stoie dla 
jniojs owemu. k.orowuikewi szkoły, p. Pawłowi Letaiewukie-; Polski, a jaszcz bardziej dla nas, Polaków, zamieszkałych 
mu, który, prócz pracy w sak ule, nie szczędzi trudu i znoju,; we wschodniej Galicji. Po dłuższej dyskusji na ton temat
by szerzyć oświatę wśród ludu. Prawie co nic-dzioli miewa . uchwalono następującą rezolucję:
W miejicowej dopiero co otwartej czyttlRi T. 3. L. poucza-j „Iteda Indowa w bąŁ.asio-i, cach, na odbytem zab ran ia
jąe.ą .odczyty. Ostatnio wygłosił u. Paweł Leiniowski, zara- ( w dniu 8 grudnia 1919 r., uchwala, co następuje:

pe.m tfekrotarz czytelni, dwa piękne odczyty na temat: „Jak! „Wzywa się pp. posłów P. S. L. do założenia jak uaj*-
aąród ssbą rządza* i „Świetność Polski za Piastów i J a - ! energiczniejszego protestu w sprawie i  -cyisji Raty pięciu
giellottów** przy udziale iłsmu Jnduości, żywo się odczytami co do Gaiieyi wsebedniej. Galicy a wschodnia musi łtaieiić
interasująct-go. Pr*y zposobneści ostatniego, h istcryc/sego . do : oiski, jako uioresdaielBa jaj część! Wzywamy ws-ty 8tką 
edciyfu zapr#t.»stowano ureczyście przeciw gwałtowi Eady naszą brać chłopską z całej Psiaki na pomoc na:o tu, na 
najwyższej w Pary.u , oddającej nam G: licyę wschodnią krosach, aby nas ta nie zostawiono strasznemu losowi, jaki 

■Ite lat 25. Wnioskodawca zaznaczył przy tam wyraźnie, że , nas meże czekać.
jeże li Audtrya prsy rozbiorzw Polski w 1779 fe«.ą mogła ! „Wkoćcu wyrażsimy hołd i ezaść posłom, S*4rzy bro*
otrzymiiC niopodzielną całą Galioyę od Polski, mbżo ją so­
bie Polaka, jako swój spadek po przodkach w całości od 
^oipadłej Auetryi odebrać. I  Polska to uczyniła. Przeciw 
Wszoikim zakusom na każdą nuzzą piędź ziemi jak najeber- 

lęzuiej protestujemy.
Młodemu nuś piouiorewi oświatewemir, p. Pawlavri L6t-I

1flią sprawy Galicyi wschodniej
Zasyłamy wam bratnie pozdrowienie.

Za Radę ludową: Stanif!fti«  S zezepu ia , sekr." 
■^Urzsjewice, W  Przeworski®®. Na wielką pochwałę 

zasługuj* n nas Kółko teatralne, które pod kierunkiem 
p. Sara iłyka, wprost piczmordowauego w tym kierunku, 

Biowskiemn, serdecznie dziękujemy za pouczająco odesyty j prawie w każdą niedzisdę urządza jakieś przedstawiani*.
I. szlachetną a badającą rozrywkę w'dni świąteczne, życaą* i A i Berto rośnie, jak Bię widzi, że młodzież nasza nie zbija 
a-U obfitych plonów i vdzięczu©śei luda za trudy i pracę bąków po drogach, lecz bierze się do poważnej pracy i uczci- —ą 
ąad Kami. Za przykładem naszej wsi powinny pójść iu a o ; woj zabawy. Niektóre sztuki manzą amatorzy powtar ad 
W’»s«.i, bo na nic Bię przyda ciągło wzywanie do pracy, i kilka razy. T om asz  .i u'atrir.2.
Jejoli czyn za uiem uie idzie. Jan Tornas»&tvski, przew o-1 Z •FśieltlńsktSgf} (Kongresówka). Nasza okolica bisrzo
dniczący Kółka rolniczego. Marcin Swięloniowski, .przewo- się raźno dc p'ac.v. Szkoty pros- wrnją zupełnie dobrze, ku 
laiczący czytelni. 'zadowolenia mieszkańców; chorujjiay .tylko na brak nauczy*

Błażow a, w Rzeszowskie®. DHia 1 listopada odbył się ' cieli i z tego właśnie powodu mamy nioc-zynnych 30  szkół. 
B *.es wiec sprawozdawczy p. posła Platy. Zgromadziła się Jtez/ajać bię te i zaczyna praca społeczna, zwłaszcza rr ki*- 
_i isa ludu nietylko z okolic Plażowej, ale nawot od Ty- runka handlowym. Lodzie biorą się do niego coraz raźniej, 
eżyua. Przewodniczył p. dr Solarski, lekarz miejski, sekre- by go wyjwuć’ z rąk żydowskich. Tera?, się ludzie nie wetti* 
tarsował p. Jan Kolaskę, kierownik szkoły a • Kąkelówki. dzą jaż etup^wać różu* prod.rkta po weiach, jak to od lat 
Pesoł Pluta w aingiou. przemówienia omówił •k»M«zaeżcił • żydki robtii; rawnocześnis azkła-Ia się skiepy zpół?owa.



W Ci»rnsjy‘aeji zaieżyll mieszkańcy stowarzyszenie p. t. 
sEęsdae , któro j iż  wykasuje znaczny obrót hasdlowy; taki 
sklep agwiowy r dożył też Związek zawodowy robotników 
rolnych.

Bierzmy się, bracia, do praay i nauki, da ©rgar.iaacyi 
P. S. I.., aby nasza siła reski! W . K o źm iń sk i

w ftepcai ckism. Mamy tu dwie traSki: 
jedną ma Kółko rolnie-.se, a -<>uu ebeeaie jest wełna. Miał 
Ją T.-rsiiitijM żyd, lecz tak „dzielił* tytoń, że a s  koncesję 
LyreK-ya elrarhfwa w Rzeszowie odebrsta. Peduł się e nią 
jedots z iawałid iw i cztery miesiące upływa, a edj»owi»etai 
Bierna. Trafika Kółkowa etrzyesajs saiesięesr.io parę paczek 
tjrtenia i parę pudełek papierosów. Rada gw iasa waiesła 
przo*staw:s>Kio togę stasa  saów do Okręgowej Dyrekeyi 
skarbowej w Rz-ssawie, a!e i  te Hio peafg ie; dzsgisj k-yr,- 
•CSjl ni* daae Ifreszącenau.

Wobae tar.e zwracamy się de p. dyroktora, e którym 
wiemy, to jest sprawiedliwym i rozumnym nrsędnlkiem, by 
Zakazał swym padwł&iaym tę sprawę jak uajszybaiej zi-ła- 
tnić, zwłaszcza, ie  oi niżsi fankcyeszrynsze nia zawsze 
łtają na wy.•kości sw«ge nrzęds.' M istekancy.

*• S is i ł i s k s ,  w R"essav, skiaai Dala 83 listopada 1919 r. 
ul był się u nas wiec sprawozdawczy peiła Antoniego Hzasi- 
gla. Bardze liczrie zebraną ludność mUjseewę przywitał 
aiejrceiry kierownik szkoły, p. Franciszek Gliwa i poprosił 
je e spakejae i rssawne zachowanie się w spasie t*go pierw* 
(a «,t a aas wieeu w walnej 1 aiepediejtaj Ojczyźnie. Pe 
wybranit pIzewddBieząeym gospodarza Fiaacisska Kowal­
skiego i sskrctarac*, p. Włsdy stawa Kotuli, zabrał głos nasz 
poseł, p. Antosi Szm igieł, który. » żywi i* wszy wybereew, 
przodsf w,! d,.t'whtfca.?*wą dz*v Ineść Hcj»a, a zwiasfccza 
P. 3. L. , Piast". Omówił m,ądsy inaemi hir.taryę upadku 
Polski i jej obecnego wskrzeszenia, wsyommai o eiężkiem 
położenia i wie-kiem jej saiszezsniu, gdyż kraj nasz był 
ciągłym tor?nem tej długiej 1 strasznej wojny. ETożył szcze­
gółowe -fuawczdnaie * nzjwafi--.iej9*yeb, dotynfissas ach w a* 

.lepyeh . ..rsw »«j»owjfh. ja!i sojusz z kealiey.% sos*czka 
?»lś "Z, o. wojska. \n»f»raM relr.ej. *dbc*?t>*'j krzje
t wisio i —* -ty •.". I'rzedną wił trndześei aprewisacyjee w £*- 
tajniach i faerysseh. w mieście i na wsi i ee Sojua i rząd 
W tam sdsiałał. Ol jsśaił toż ssjaewszą nstawą o kontyn­
gencie zbeżewym Wkeóee wezwał zebranych deęJileej erga- 

'tlsacyi i śnieżenia Rady ksdewoj. Po wro-gedniaorm prie- 
jfflowiau. A eu łń  aa brr.! głes miejscowy gospodarz, p Józef 
CzepiK, aiaiając zi? na wieikł bras aabii^będni*i.-zy-h arty­
kułów, j«k a. p. seli i tafty, których nigdy a żydów w oirij 
liezsjeh  mJ«slccska»b nie brakuje i dostać ieił m eisa, ale 
tylko e.iB&oh strsssnia paskarski.-h, za z ieże  i na^i#.), 
Z lkdw tń np&truje w t« a  złą wolę czy niezaradność pewo*
ła n y b i fcŁyanlkóff, ezeaa  posłowie pewinni pełeiye tamą.
Pe nim zebrał głos prawnik, p. Feliks *?ilk, który w swem 
f «  .mówienia sdŁ eiił zabranym wyjaśnień i rad w naj- 
wsy;.-!- Irzych sprawach p-dit.-.znyeh i gospodarcei<-h, sashą- 
eając dii orya-.ta seyi «y u.ita di ła.iswyek,' bo tyli:e ergani- 
racyą t s l j ę  n-Jomy. nuG,i:it »-.ia \ rawts. Wkeńrn kierownik 
ezkory, p. Giiwa, kas:., m: „i:ć.ę i O.czyzaa* weswał zebra­
nych da zgody i  bratetsklej ' mileśei, oraz w.« tężeuej su  
ksżiicm wra przsy, gdyi tylko zgoda buduje, a caaet-.ędns- 
śoią t pacą. Ib łzie, a więc i' pańłtwc się feegaci. A gdy 
po? -itr;e nasi z pod snaks „Piasta*, na Hórysh słlidr.rjjie

u V  pif.y vr . h : ’ ij h w } 3 -^"is*y, d ’ ;1 i O --:'  ■ Wi
i t t ;  y b Ł-ru łtyL.4 po - i r..o i iśisyem g» mo *. • •.
i*u:-a z ,.\  :a* jogo doi ro sa  oka, pr/.i.to pe&Uawit s»ii..*cl; 
•Sa dt-aie wapystklst Hę»ł?at P lŁ iiorcon, a r? sid-z-gói-
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nefieł posłowi Szm iglow l, palnego zaufania, któty to wsiosok 
zobraBl jednegłeśaie i z  entn-zyasmem acńw slili, dziękują* 
posłowi za jego pracę dla debra Indu.

Po ty«b przeBtawiouiach przystąpiono do zateteaiz 
Rady lądowej, do ktśr j tego camogo wieczora wpisało się 
i wpłaciło wkładek przeszło 100 osób i wybrano zarząd 
Rady ludowej psJ prmweiHictwein p Józefa Czopika."

„ Ohffrt f^; K  t r iw  
w W*dev.-ick?*m. Zaszedł z *»• w daio 

3 k. m. rzadki wypedok w eboenych czasach pezew aeg* 
wyherm tawteipseg* wójta, Tara N»o*H, na gedność 
n iba gw iay n a  następny ekroe. Taktewnem cbajóeiem s!ę 
z lBdimi i sprswiedliweicią zasBaezjły się jogo rządy pod- 
eeas wojny, * także s U s ła  ezrenr, ezęstekreć przez władze 
an>tryaekie nękanej indności, zysJwJy a r . Br-jru,',*- R ęowa* 
i a i i e  w gminie. Zaznaczyś tu  wypada takve, Kidy
gra. nasj weszli ladzie św iatli i mądrzy, tak  Esfn Ui, j-ifc 
starzy, a wszelkie imiccie r. wojencej Rady gusisuoj nreez 
wyrzecsBO, *»st*ł^, i k i  Jciw iadezene i zaufaata gesioe.

Bówaiefi i t sa to łn S iŁ^tfaż oożarną nrdrg ini.-.ewano, 
przrceess usunięto « i  z -rz^ła lnóZi, którzy st; rżą keaen* 
terować nie assieli. W wiąkezoj esęśei de z»-ląiłe w esz l i  
en. ...a- i. mł*>dC>, w*s a-:e»ł«ś»łiiitrze i  ym eaAci, kcorsy jiii 
przód wejną do»łtr>śy ii.Ustait. Jednak zastępca nersalnlka, 
k!śry podczas wojny i ni«*ehcca.'ści naczelnika komoadę nad 
strażą sprawewstł, uparł ają i mundurów i prsyborów stra- 
ftsekieh cewej ko»aB.*lzl» nie oiduł, chene tern pocieszyć 
się, #e ma na ozem story medal wojskowy Franciszka Józef*- 
zawieść- Sąd jednsk smssi do saprsestasia czynienia 
eb stn £ e jl instytney! tak how^uitame:. jaką straż pe- 
fiarna i  Kufcaa będzie Musiał so waty«U« astąełć.

F r a n d s t tk  F u s .

N;3siuszna napaść.
Becłirda w grudniu.

W dni n 16 b. r. odbyło się w sełt Rady jffwjBłtowej 
w Tłeehni s o b u n i  » d «i -£,a j i p^ay.■ s y -■■ i r>y - u r<tts Ir y .-lui- 
czycii pwwiain beobefiskiige w ceł u wjeronia, w  tw[vl s ta -  
tuta Małopolskiego Tawarzystwa - rolBŚPZ*g»: powiattwess
sara: do. Przy tej okazyi miejs-owy, młodr wikary becboń- 
sVi, ks. Tr., nzpadł pe dwskroć sa  «i»«h»enege posła, ora 
K-Oi»;ka, 4# tenże ze skóry, przedzielono] składniry Kółka 
roi. w Bochni przez Zwkzek ckenemiezny Kółek relniczyck 
w Kra ko a ie, pow.-. dzielał samewładsie niektóry ta gminom 
pewne ilości skór,, nie dopusureas/ąc do rozdziała tsge nie­
zbędnego nrtyknlt. między Kółka rei sicze pa wiat a. UczyBił 
ten zarzat ks Tr. rozisyślaie i s wyrrchowAEisiH dtatogo, 
te eheiał, weboe prispsłuiensj ludnoicą saii, osłabić zaufa- 
aie i szacnoek wyborców do po?;a Haazeęa ladowago, p. dra 
Kiereika, który i.-ist solą w oku p:irtyi klerykslnej. Prawdzi­
wy staa rzeczy przedstawia się jedsak w znpełsie ianem  
świctla, a wianovti«ia:

Przez czas w»jay etrzymywąło oke-e 100 gr.ta pe- 
wiata bofbeńskifgo częćciewy, minimalny przydział skór przez 
Wydział Rady ewiatowej.

Poniew aż powiat liczy 141 gmin, przeto okazuje się, 
że jeszcze wicie g n in  tege przydziain skór dstąd nie nsy« 
skało. Wobec tego, ż# dr K ieraik  wąptMrtja z dr. Bajdą, dy­
rektorem Zwię-sfcn ekonamiezaege Kółek*, relaiczyeh w Kra- 
k @ y | na n*iln» sta ran ia  o trry tss ł nuwr trARsrort s ! <>r ola 
po.-.-iutfc. który skje.-owął do # ;. '- ta --y  ■■ . iołn. w B-c^ni,
p /ie te  ta rd io  słusznie i spr; rfjt:)li».-ia uczynił, p«'l*c.ająe 
B y rek e jl skład, w re a i skóro to nie ooszczesi la ra i Kółkom

4    ■''*‘1* __
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e*y», l»«s Bi, które d&tyd »'a korzystały j  pray-
d»i ałów. i' . 'hwir . iowem syrtiutrsaisi, uL wiyotisri.aeBB
p«Medz«aia <3 a la 18 gradaia b. r., w taj s, rewie przez p. 
ji*ai,:teaM'3 , dyrektorkę składnicy, 1. p. Gaaewskisge, lustra-

hf #ra .Racy p; wiatewej, Młody eekrriireiel a * it-ł .
Jeśnafc, aby Łiariske a iu ged y i sisaffeiówi, rsawifi 

przes niego, Ai* planów, spreescwazie pewyiss*, ska­
nujące .yik* dfctośś i pffci; dr* K. si nika, dlu lała#-
i f ł  f is is  pe^rUca, pr*«i ktuTujfdauł w /brasy, pewisae byś 
po.a t  do pewszoeine; wi&deweśd.

Obemy, jsd m  za  t  .nu .

£ § te  m ś tm  w i s t a d a ł
3fe

LaJterfa wal my 11 iS ^ L y  £f-bą ed Bayd»yBi«j»w%& eia- 
f i * .  O ile Jsęater/e eięjfeĄÓ » * J» w pemrek- ezasów etare- 

w sję iiie  saot/kawy w*.«is«ki w krw aw yk wej- 
B»eó, aa pesz-s;- której narody wnleayfy, eisissiela,

, «'? ;; f *i»*. W rvdyn?',vak #ęgi3ifą| kij
i i ’ . " k»l; <?»•;• l a ; . ł ; ~ • ,\>'ątufa!« iąc•• th. Tylko wor^i^jfie 
i rycerz* wioli ie<»eiki * kamieni*. kl#:e a-
taa c*ą«te easjdejeny na pola, a k i i t*  isiałb^eiomoi R S  
sywK ją k n isa i pieruna. 55 ***&««, gdy *» lawie.* aaatzy! się 
ry.ramse żelaso, sr.czął fsfef,r'jewaó b.r«& ? tego wetule, 
zyaąiy wieki, « oałewlck alslfcfoetljł ł>r*ń, aby ie-

f is j  i  prędraj a aP B s s-reicl. ^go-egów. Ii-o 16-ge wwka la- 
d~*'a er;': L. ,-eI palieej, w,-i.iByii' aa pcmeoą tł-
| ’ora, miecza. -.:»b>i i piki. Wi-e*>.«lo w IS-tyw  -p*
WyNal«i.sśta;u proslin, s*«*ęU r«i»i« jore*. a:o br^ń *M
kył* Biaagisiiaa, ntałe sknt««c&a i wi*iki»j r»!i na wsjnio 
*io *dg.7 w*ii. D«pwr« Nayolwa, f.essłi fmfcea^ki, w któ:- 
ta  l i - j s  i w peo-jĄtkrn 14»-ę» wieka, aaaazył *i% aży-rać 

lo/y i  a wfolkieja p ew eizea iea  i * aa wał ją „kr^iawą 
pól- .

l-jtity y Ł . i i i • : ' • 1 1 | f  ̂•;\i ■; i r.r.j-
fjkłuii.j. aą yiitj «a vvaji*;» idyrynrAta o i',a»s. siła i ?.r,ca.- 
fcność. Jałiśi.̂ Sf s,-’**), ’i3 p<J .ta# vr.• :ffi Sydv;y s  T i l is ś y ^ a i,  
i)fcw!d wsiiił kij, i’CrxsŁ?T..s; ii wia;y;- k a w k i i rzaeił
■ taką tii.i, as araŁł w & iw ą  « i'..iiyaa (iałiaU  i powalił 
go na sleKlą, palem odofeflał a.-.a*s i w łasaya jegn mlaaaem 
0<l#iął EU

W wiokaeh średniza i r v-uc»\'.hz a-strynn, rycerze, 
t m l u !  w i m l  i ja*i'£SJ, a .lrr .:s".; >• e^coDmił aii-*oza i Ło­

poty, a .ii a* ipi»-yea sapfe*^ -„w t:A%  zwartą kap..;, 
apatia.yeiy. wrcgis, rzuc?.!i »l« n f  ni. ga i  gnietli go Bilą 

iaycz
Taraz zm iesiło eig wazyatko. W ie’kia zmiany w t i -

ktyra ar»kiła wcina freneaske prnska w 1 870 /71  r., kiedy 
to Jsitmoy w ynab iii nowo kale kernbiaawe pediażao, kt-śnr 
kf.siiy saarogł piechoty, jak kos-'; nłodą trawę. Y/r.;v.iy :toł- 
Biaraa przei'a!i zfetuv-.-ać, żj 5v:;'-« g?u;ua, za--

• praaciarnie, Łaia karabinowa żsa *la bardzo waaiiyai oayu- 
Bikicm wallri.

W ajsa resyjske-japańska w  1901  — 1905 r. dodała. 
J ts iia t  wi jcoj: na poło walki bo ras pierwszy wyresByły 

|le» i» ty  i eięikn artylsrya. Japeścsyey piel ■. i i  w pało ..'ej 
^ js io  za*t<s»w»li 11 ts falowe keiabryay. Wreizoie ebs- 

w ejia do tvelk polawjeh wprewsdziłe s&meahedy pen- 
e».sli ezołgi (ttak i), cu ctlo ty  1 gaey tfująee. Słowem, 

się, aby w j j ^ ^ g ^ js tr e s a n ie j is ą  broń

za  csłewiekft. Da triika, tyyry-s» i Iw* etrzeleją m ałą tu lą , 
wtóącą k ttka Intl.w, a do cał«.vi*ka strze la ją  kelą, w aźątą 
de 50 padów (SOU tey)

W  tereźniejsaycj bejach etiewiek stare się sastee*  
wae wiHył-.tke, de eza.ro ra z u a  jo r t  zdoiny, e d la te jo  .rejea 
TfSfółcaasaa ,i«et tak trodka, m^«3ąea i dregs ketstnje.

Dawfiiejaee w»]sy składały się z jedeeg* lab kilim  
bajów, trwająąfbh de.i«ń, najwyicj parę d*i. Naplotło ner­
wów, sił K!#r*layek, dsafeo^yck 1 fiayeseyrfe, pea.zebae oyi* 
na vasaa krótki. i**tes» s&sktptwate zwycięetwe esy niewelt 
ale w ketdya raaie ioieUr* Miał edpeesytok. W ejne wspaN 
czesze składa się 3 wiela aietislasRyek drekayet walk, gdaię 
trzeba ekę-isj sraby /'ly ssa sj 1 morala?j, sfcrassieęe aepif- 
o;r, sił drsńewyek.

M*w*t ew!»>4 aa wejałe w sp l^ a e se j  nie jest pei*» 
m u *io śnuiroi nr. wdfęie •‘.•wotj, Wtedy ie ła ie n  patrzał 
jtj w oeay i wie-isi**. skąd ptzyehedal. Smier* saw fse j#8f 
r .kw nat, i le  dawaiej atieia pastad ladeką. Waleaąey epety- 
kat ją  a zzftbU wr dłtsRi.' Niossa człowieka, ktiryfcy się ais 
lęksi »«ier<i, ale staRisweftp łatwiej ją spotkać w geraaym 
i-sjn, fCeit trasystee kitiajo i wri, g ś iie  ś*ini«r2 nie zdaje 
eeisie epr* nr; z togi, eo naikełe się dzieje, n ii wyczokiwać 
j •; vf v«.nyeh skepafk prses eał* tygedaio, a^wst ffi'wsiąef 
aa jedaeza m bjtsa. Z aw «* to jest etrj.«4iej»iwM«e mi.wl' 
drlalae, a^rzaaae, nieuchwytyę Świeir wljiś».is w kojaeh 
ws-fóSReeaysk jest tam aieaehwybaem, .tajeidiateeeĄ d eira -  
d?eai- jłtk rńgli reayrossoŁa wsredaie, nie śpi s ig e y  i żeł- 
aierzem nie daje spekeja wa dni* i  i ł  n*cy.

Zclelara sa^pał gięfeekie ekopy, eteezył ję drnlem kol- 
•izaatya. 1 siadł aa dnie spokojem. Sriere rtglada d» aiege 
a sazjolerów, se k rę tą  wy sake w okłekŁeh.

ZąiJłiiasa skrył się S2 wedtis w eiręsia e^resanym, 
jak pływejgsa ieruea. Smierd, jak deck, idaie za » '» , aie* 
nidiiaiwio pedsawa pod dee ©kręta minę i e ib rrw , jak 
pitka daU cijee wylataje w yewiętree.

Zo*ai«ra wybadeweł yesęiaą tw ierdię, aehewal się zt 
jfj n a ry , oteeeył się rswasei, *sgr»*;aati Łolesastysi’., wil« 
e z ja i  doły. Śmierć jedańk zzg lą i*  do aioge s ęaiozdw, 
p;w«i-r->vrai»^a gń*i n i«  ssiwy ęJębeke w i i Ijladaj 
iS£b-;a«a ćy -rw Ł  !-«i do - : ba.

! .

N*« sekował* iein i-- ta £§<T cssrayia vł ł st;e-

J i

wiła g# w eioaaeśe aieprsebróoą. Ale óraiare i ta ge ssaka 
ca y-safeeą rufleltera i rati.t-,-. 'Wreasiio że’.«ic-rz prsyka- 
eaął, jak zejąe, w głębekiel izeasb, daleke u  górami. Swierd 
wpija się w al?ęe laeetą, zagląda da a.eyo * eamełetów. 
Słowem dolnierz aa woja w współęK<rsnej niemą.-ok«'Ui *pa« 
kojusi we dnie ni w aeoy. Spi ery csąrya, lał r e ty  sheizi, 
oipoesywa czy pracnie, na snu^i .josi esy w ziemi, na 
otwartej równinie esy za sprątai i la ssa !, wszędzie ó»'*rd 
ezawa, idzi* za nim, esyha ea cwfią ofiarę, eię^l* j i s t  przj 
sira, jak eieó, j ik wiaraa twn-arzysan?, Ze.sirfB o ieastssais  
żyjs w j»j piokiolnya k;ęga, jak ptak w kiatee. Jeden krek 

yrc.wj cajrjtr !evvs, aieeetreżae wychylenie jfłowy z post 
. i - .i, a ómiorć chpyjjł go i-lgssseHuj.
i''.,.: wojąa wąpiłczesaa <ihjo wtk ds.*.a ed.-ra-r-./owaiiyek
i nmysła o ••bon-e.;, ba trzeba S'nSj n».t*ry, ar-y wytrzy­
mać to piekło prsea sole lata boa eneeiynka.

Ds.wniej wód? barda* cs iity  o-ai erew sisił hefce i ł  
boja Izb st J  aa pagórka, patrsał es przsking wsiki, wir 
d.rasf, eo V ę  i^ isje aaetełe i p-syłał poases lam, gdaie się  
chwiały ezoregi. Teras wódz, oiojaoay teiomaieą, jek pająk 
siatką, niewidee»ey dla t? p Ł . Zoiniórz ge nie widzi 1 alt 
eiyszy j»g* i?«ak**n. Vvódr y  «t gdiiai dsJsl;«( e kiifcedaie- 
aiąt, u ,  le  caw st kilkatel wiorst, n Dont bojowy ciągała
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*ię na r.riiąr*
•dzi&iaę goiscn 
całe tuziay
k»eh. !*• tych drut,, cb co chwila oiegni) nwk.izy wódz* lam 
góli bitw a wre, kł.*śr*4 vr<iit tljsdy ni.* w idii. Tara* wód
finm  w łosi* drutów u  ?(,rafic>nycfc, ca go ze i

Z . P c F e a i- ia S iu w n  w  N . tirab S .': Co do pensy i "ą-r:*
m usi się j.uril udać do sądu 1 ho inaczej nie m ożna tW ,J 
7A-. urdć. -  T « tn a s z  B ie l  w  Ś le K O w ia a e S i:  Nie jc tzeaP

~i . v | ta tłe g o  nie mamy. Jak  się co traf;, dam y znać. — M ta ra ie  
. Ł ra c h a t,  S u c try  { r o n i ;  Z tym  teraz bardzo ciężko, bo

żu <riff ; dużo si/{:'5uJsutuw vpft.-*i; ludzi okrada, a tr.y przeciąż ka­
nia znamy; r-roszę Ł-ie zgnicie do Gloąw.-s, pod j’?.o~

t r . i y e  ochot«ik<w id?, na front, aby -  W . L c * * tó » r» w ic *  w  Ł e f t c u t l e :  Co z p»-
. . , , i »ieai styenac? My nic jeszcze taniego me marny — m o tt

obroni* ojczyzny i zobaczy c, jar; o o jsa  wygią-ia, a!5,0lJj pt. a / i0. Tam to co ci z W arszaw y opowiadali, to  dopić ru

c  zyautich s lre i ! przyne«z& me wiaii; ■
Zdawałoby 8-ę, i s  wojna jise u \  

wivk dingo fi.e wytrzyma w tsm pin kie. 
wytrzymują, a 
ezyć w
•o jest- - straszna i fiGhczpitezna, to »ufci i sę ri abniuga i żądanie. — S t a c i i e i k  xv P l e t n c j e w c j :  Nie zginęło. ;>g 
esławlaka. Na prawdę, có w arte ż r 'do, spędzane po i piaotoi i zgi.-ąC u u**? nic mc może; cza»em tylko kom uś się ibS 
lob w *t.4oh>: takie życie jest »cUae 1 judanatajna. Sinszaia j *•> »ie W * * *  j nie uuneśnić. możemy. '
żołniersku. piosenka nuci:

„Chcesz r zko*»y ożyć 
Idź ea  wwjaskę słu ij ć...

dz.imy, że już IV; u zadowolony. —■ d ,  f z ,  w  i i . :  B ard za 
m odro i uczciwa słow a; prosim y joduak o co innego, .V  p« 
jo/, nie na cza sio, gdyż na n i’ i-i s..raw a ta inaczej z W  

I iwdon*. — ST). A .  xv W l s lk i e k  S r a j j a c h t .  P roszę  r.ńo 
I zrozum ieć, ża my w takie z f.taraL m ięd -'j dwom a częścią- 
jjednej gm iny wdawać »ię ais l e e m y ;  trzeba je  załatw tsu 

u siebie w ctouiu. D roga obrony praw nego przeSw gu wy* 
borów  dóbr*. Prosim y napisać nam co więcej z tam tve . 
stron. — C z y t c i n i r w a  „ P ia s ta * 4 J .  w  U n o a tk u .:  P io -^  
sz.- się z łcui udai do postu ivrę/!a, on pomoże. — SC •?*»«*• ] 
»rjj*ss*.*a4 z U«t*wi, k tó r y  n a m  p i s a ł  s  n o t k n  , £  
Takmj korenp-mti :neyi, s tó ia  atakuje i wsa.iu.UjX' ju .iic .ii? ;  
głd.tych ia-!;;', w ytyku o.dt osobisto wady, że lubią :vą :-pyć,'|' 
źi* m ają z ty język, skkmiii>s<:5 do  i k ». stw  a i t. U-J
nią msticszcsaitiy jak  P an  widzi. N apiętnow anie i. , o? 
w geyecie nigdy nie popraw i, tytko rur. z tę w stydu .•.zttf-isy  ̂
jidtiinrzfe; z d rugiej s tro n y  cxęsd» p.sze takie rzec. > 
z osobistej ziuści i zem sty. Piętcnjoruy cznr-em i enc-h:

Adam s Kit*, m isszkai, Eiiu o; . ..aa egnirL- n- ich nie t-oko w tedy, gdy 1) przekonam y s i s o  rzeczy wtstej 11 ■'■ - 
wj p< dził ” i - i  gdy dany cztowiek’ przynosi szkodę ogółow i, ■■•IV.*’..--: . p

Co « idzieł-.iiB 1 s?y£3i-ie» na tei woiufo, te wata, bra- ,
•U  Bfioł,; o |iu z i w p •jr*dati>a-h flawęyn i*li.

Spójrzcie na żołnierza bejów >tre, który z freotn  wró­
cił. W szyscy go oU cz.j * i w y p ita j :, co słytiinó t s o  -lit-i 
leks »z ęoianii i tósaai, On zaś. ij-.n er-' S-oewy, czuja eię j 
lehourein i patrzy  z góry ea swoi-cb k#.-' .;ów-pieoacbow. , 

I* ssia byte*  na wojnie cztery lata, sr-dera adział 
|k)i-.h hit. ach. a ii-*b>' ir..'t'y--i, i»a;ó»v nio oaoiię-

Ja 
ąg wi­

ta ra su
P> ■ '• 
k.UZ d
MeSO 1)01

»łnie. Pcilezas te j wojny rwę.lrow ry, ftoa-
f.ialicyę, Litwę, Bi Garn?. Ukrainę i hm  aż .K »a-; 

■u U i. U*dsyc i A;at-.t)ię. a u ie  zagnały s i  do
ul esy ii ra ja  ziemsrdHro. g>I. i» jak bdib* kłus'1.

; Ibttkownik i- .S d f  .‘Ju-y-ezk^, poseł ko S sjiaŁ

p O W i f i i k E '■•05

tiauy człowiek przynosi szkodę ogóto 
or-. aue.-rt główny tu wielkiego i poważnego siivnn:-/iw a 
nao . cer;;my, zetiy i z  m ?go piesh- z -;;. :-

k i ■ i«tu węjdsic w drny-j.
.gedzają się n t  ten

11* i de- >.
ężi rębdków 
l-.Ut pisma. Vf 
opi«ujac«, j»k praewjuv

£ił*i
. j  »r

Tysiące lit-.: 
rjti-sob orowudsaM  

inny, żrs woiiniy drukow ać listy  
, jak się organikajeeie, juk aobia t 

rady  d cy c ie  w tych ciężkich' czasach, bo z tęgo i k toś inny 
się nauczy czegoś — a  cóz kom u z op isu  juz - :ę ram w t-d-J 
lu>i owej wsi kłócą. Z tego raczej zg;»rszufu> i n ie p r/y jc -]  

F .  I to b rz a & w k f w  Z a t o r z e ;  Najlepiej -w siać i n  '■ c|.,>o!.i radość, z 's ra tego  korzyść. Zgodzi się Pan z nam. ? —M 
p. m inistru tisird)* złuorowe pismo. -  B . F .  w  ż n O r t ^ b i :  R o z a l i a  t d l o r  w  K a r w o a r t y t  Dtuękuieiny z» U. t i s ł u ^  
Podręczników  takich w księgarn iach  ju s  niemu. — •!. aukć-  sane uw agi; b  >>y to wszy Ki; ■ kobiety nasze u k  u >' 
fa ć w  w  T r z r ia w c t  O dpowicdzio.iśm y listownie. — • J ia u  i m yślały’! — f t - ik t ó r y *  % Va-łan w  Ł o tt-c  d i ;  Z c : n'< 
P i w o w a r ,  to r t-  W yślem y to pism o do War- sie z tein do posła Pizewrockiugo. — S ta r-e in  S ia c iu H
tzawy. -  W o ;c ie e b  Śtrf»Jn>- z c  b a t ó w * :  Udamy się w ic *  w  M n a l e a c h  %V.: Napisać do posła Bryla, War-1 
■t tern do m im st. aprow i/.acyi; ono teraz musi wytłóniadfeyc Sława — Sejm . — A « a »  s t i ł ł c ,  w  Z n iy s łu w c ę :  Jeszcząj 
iw ym  organom , co i jak m ają rekw irować. — J a n  P ip U a  j ilio nie w iem y; dam y znać. -  E d i t iu r t i  u-n i a l e k  xv Ł ać « ;* 
W & ł i k c w i e  S t a r y m :  Zw rócić się z tem  'd o  firm y ; . " i c u c i ę :  Zwrócić się do [miskiego konsu la tu  we W iedniu. 
Baczyński, dom  bankow y; Kraków, Hynnk 3(5. — l i a e t c a c a  ć»- C i c i l i l t  w  S S z a lh sn tc r* !! : Oprócz kartk i z A dm irl- 
d r o c o w y  w  t i r y b e w l e i  Ja k  już  ogłosiliśm y, sp raw ą I atracyi w ysłała red dccya blankiet wypełniony pod pańskim  
zają ł się Kiub posłów P. S. L. bardzo gorliw ie. — J a n  j a d re se m ; nic w szystko tam było wypełniono, bo miiusug 
t l ó j c l u  W  U p in i t a c l B  Prztib-w-rtyst;;ieni należy-eię zw ró -; siw o żądało oparuit. pożyczki na gruncie, realności i t . f  
cić z tein (naprzód listownie) do tkalni w Głogowie, koło j a tego według iid'..; m aryi otrzym anej l’uu nic daje, B!;l

r o w i e ;  Nie podpisane, więc mc pójdzie. Gazetę wysyłam y 
regularn ie, wiec nie nasza wina. żc czasem nic dojdzie) — : 
f y n i h a i i u l a  J ó z e T  w iL e le riie w -ię  .Vi.: Całego przepisu  l 
te, fabrykacyi posiać ńie możemy, lit* nie mamy na tvie; 
m iejsca; o potrzebne sk ładu 'h i zwrócić się do firm y t D .o - !
bner w Krakowi -. — fi.. ;?z5t*ę’s ic  w  łfi-.ik-H.- P ro - 1
ftHor Dr Baurowicz Aićks. w Krakowie, ui. Groflzkalfił*? - j  
B ł a t .  F l o r e k :  Z tcini papiertnni nalery jaszcze zauzekuć. -- 
F c l l k *  M ró z  «v ŁisitRiJtiK/e-j: S praw a przesyłani* pienię-1 
dzy z A m eryki w ten Sposób, by ludzie na kursie  nie tra-1 
d ii ,  juz praw ie załatw iona; pbialiśuiy o tein właśnie w po- j 
p rzedn im  «Piaście*. Przes*'’-)', się jo będzie pr/.cz, b -m suhii.- 
S praw ą oszustów , k tórzy  pv>r-vlul-)ząa w przesyłkach obra-
w iają »:ę n." iu.-zkin- d<»r«hka juz się i i.-.-si>*w.e i i/, d
zajęli. Z przyjatiii-ni ojc.e trsei.--a jeerese  etunowczo zacza- • 
kaó, — J a n  4>dJ-ehL4t«  »  Gtcr-.tłii*. u>icz;iac«t: P

i;iif 7. odbitki ■est i;arobi pieczątki. Juk w, 
ciekaw* i nic m-Tzy j- j a,szczyć. — F a l i s z e w s k ą  w  B<*5 
p ic y  P o l.:  Jar >ię dov.ic.-iny, damy -.-i-sc. — i i i f ł l t t ' !  ,'A.J 
w  -ji a fj id ę j i% :  Zwrócić się . do fi i ;.y  U. K.oKyduić-óij
i\r il U.S{fr\’ U‘.

I ,  J Z J S i iH  WALT U l.S 5 « .A K S « » C S X , I  A t t U S Z E t t
B i** ts^B . v \  *3? ^  as*S.-> ż j*  Śk-J J g j IX

id
I I  © T M

W  LISZTA C H . 4 -4

B r m m m w- &  w. . .  w dr f  -r. fA i r i i r n t
otw or/ył kancelarię adwokacką 

W T A S M O ttifL  n f / .v G a c fs  tlaST-PsUieuo^
E* Ji£<t Zb-gnLtiAiBh
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Za ? f^zf-niti fte*8fcc$ą ntaodaowiada.
'Ł-‘■■;:-.vy k a t a s h ,  mato rży w an y , * ymLnuę za i y '  

w ; ; W.T-.ńr.aoae a  A d m in is trac ji «Pia»ta», Kraków, 
K y a i .  4.

w a 1
łC:/»r

K s r '4. 6s©Ot, p= £>rxeśd»iy, U iący  o 90 lS iaut
*•?. ' Vi>rot.-:, S m  t a s i a n u  ornej, w tein parę 

•>k — do r*łj.a?«ałrtar**ł*i -  po eLjS i. ’-«0 koron. 
. pod: FU& mti, N e7- «ws-ółka p. H aiujów . 3 —3

2 S I I ’ f f l W j S S R O l f E1.
z  lisów, kun , w yder, tchórzy, zajęcy, królików  i Baranów 

kupu ję  i płacę najw yższe ceny 2—1
(CZESŁA W  S ¥ łg A i lS ć i t ,  pracow nia kuśn ierska w Żywcu

'#ojw 5» b '# w » 'i« B 9 t *iri*jpa>» n t. jy a a o u w ,
®r*s *Fg£v1 ii«b-i*rc*a y. w i« H is  S i  m r a k i ,  A w L y e ł i e e  
(f  tartak). Żądao o tarty . 1 1 -0

S t i k k w ,  W m  ralaiszi® i kupcom
poleca hartow nie : k n i a k  we flaszkach i beczkach, p a s t a  
ń r r - o ^ a ty n # * ®  «a obuwie, najlepszej jakości, firm a S—i  
«l. Ś A R P B A O W S K I , Kraków, Mały Rynek 3- O d d z .  B e g e *

isjJ iu e  (i«a * dw a gwoj-W arstw* k®iO D ąbrow y z bU- 
dyn  :• ni i obsiowe-^. ^UwiesRość a  Józefa W iktora, Oiośntea, 
j».•■ o .u D ąbrow a i u J a a a  Lfiazcdka, Zakopano, ui. Nowo- 
1  ska 1. ló. 2 — 2

Dobrze w ynagrodse za jpilAgie wiadom ości, co się 
•ta to  z k” ®Jcl»t-S»«rsii Ł -ls ia U tif  ad , S z e rp o  w cen; byłego 
45 o. p 2 koutp., k tó ry  zaginął w roku  1914 w jesieni. — 
W oje ocli Wilk, m ftaerya, Borek, p Jadlinzo. 2 -4

L w a  g z s p ą , i# r s ( tw a  w Lipinkach, p. Gorlice: jedno 
7 morgów,, pgtajg, dem , istkyolii i piw nica; 4rdVid a -m srg i, 
Dow.- d..-.;<2, jru.;r. św-r*-, przy j^ ic iśoa , ołjraggS •?"* ; f  
r<*-. • z ti%, anraz t o  egujedanja. W iadomość: Wojwecii 
W ójciz, f .  I ip jń k i tria Biocz. 1—2

t o  o y A e d a a g l  r, siorgów  pclat z obsiewem, w tom 
Vt tnorpa insu grubego  i sitru riy ju  i 1 w ó rg  o g ro d a  pwo- 
a  --"go. ' a.l barwzo ładny. Dosi id ro w y , izba, d*A i ko­
m ora rażen i; stodoła i sSir.iia i 1;, k u  do siacy i k lejowej 
w Tuoho-.' K  K«tó«iśł w Tuchowie, w  koki w S iedliskach. — 
Józ.-.f i.lU/.ow&j.ł. ...edtMŁktu p. Tuftiiów.

&•:* «.K*a€Md«-!»f* 4 njor.cn ksfcu w dw óch kawałkach, 
d o b r j, u rodzaj nef-niemi, z ebsLiweni, w tam  mały Kawałek 
Jasu Judu *ro i ćwierć dus.ga c g . a i u  ew«*»we»o. D o «  z 2 i 
labam i i stain*ą ? »e« sica, sb - lo łą  ;ową i gom orą. 2*/» km 
v o  m iasteczka Tuśh&wa, kościół w' T acka wie, szkoła w Sie­
d lisk  ich. A ntoni Ih jd a k ; Siedkeka, p. Tachów . j
 — 1

S przedam  we wschodniej Gałieyi
I S t d  B E to 5 * |5 ^ ’w  ** ?M  g & Ł O M S H g O & fS Ł U e J  |

pod auRAitMoi, kilku yarosłaatom .
7 '--sikać: łgeaeya e g io n  »ń Sokołowskiego we Lwowie,
ulic?. Jagfcikn „a 1. 7 — pod znakie-sa: «Za gotówkę*.

N a  r o k  19MO 
w yszły t  d ru k u  4  C in ie iH la r te  „ R e p « ! s l f k l  I n d o n r e j* .
Cena flzSm ptarzą 6  K  za egzem płarz h roszurow aay . K a ­
l e n d a r z  ttLA uiersuusay U & , w ii '.« « a y  1 2  lii. Od#pr*e- 
dnwny oirr.ymft.ją znaczny rabat. K nisyliarze te, odiaacza- 
iąci »i*5 doborow ą tirsscią, zdobią Ifczpe, udarne i!ustrseve, 
Jhi; ; w ionij zaCaiw.a odwiuti:!-', o ile t a  pas starczy. W y­
daw nictw o i R epub lik i. : Cieszyn, ulica k ru tk a . 4—4

W A L N E  ŻG R O M A toZJIN lS :
P O W . Z t t i ^ n ]  I . \W A 1 J , r V.v fe 'ś rk [ń N N Y C r?

„aA ldW iK O N O C * łY T A R N O W IE  
odbędzie ,ję ul n i*  9  is^y^urfftLa 13*10 r .  o godzinie 10-tej 
przed  południem  w t _ .  -S oko ła ., I, na k tó re  zaprasza 
w szystkich członków k « n w » a  X«vI* ł. '.m.

0  m o r g ó w  o r n y c h  g r m i i ó w
'p szen iczny  ezarnesicm  i przepuszczalna, bardzo  u rodzajna 
gl nka), dw a k ilom etry  ed m iasta E rody, w lesistej okolicy 
((itwdr.ć budulca), w drodze pe^oeir,.?; t zaraz do sprzedania, 

y  cenie od 6.Uoi) do 1C '■ .óO koron z{j mór g. Kościół i polskie 
• tk e ły  w m iejecu (^rm nazrr.ni).

k d o mo&L : W ttoid ischn^jiip-Brodjł 1 —I

s Ś ’ U
g Madw, w yder, kuu, teM ryy  i u •>. kupuj--- w ksżdej ilości 
pe aujwyższyuis isiźeiiad A q |a a - f t ' ł .  Tr*Ą»iil

w Krakowie, uinaz Srewaka 12. 3 —5

T o f ł f f i y ś t w a  l a l l s a l i s i t s
w Brzesku'

F tow arzysioeie zarejestrow ane z n ieograriczoną po ręką
ud ziela pożyczek sw rm  członkom na weksle i sk ry p ta  
P rzy jm u je  wkSadki fwy.eządności na procent po 4% , ewec 
tu a in e  w edług umowy i wyższy. Podatek rentow y opłacę 

Tow arzystw o z własnych fum fuszów. 8 ■ S

OGŁOSZECiffi
W Głog-owie koło ItĄłzpw* zsłoż u o „Pierwsz* GaH- 

cyjeką prif >**(*!+ę )»h i k»r.s;M era^łka)ni|, ssślkj z ajjraniczeaą 
par1, -a 1, która .na Ba calu z w yprodukowane.g.. u nas w kr& ir 
Inucaporządzad &;ei i piótuo, * konopi mh  jHmiconki i sznury.

dTe fabryce tej, aa możliwie n-ji - 
opartej, ulegaie przeróbce ni«ty,ko kufnony . t;- : *
także każe a p*e*caególna ilość, prz> * rolnika doiuttjuone 
sosfcime wedie iy«t#a a tegoż przetworzoną.

Ażeby poszczególnym rolnikom  przesyłkę tsk ^  nłatw^A 
założoaó w" d J e j  ld y y « ! i  okolieach ak tada .a i, gdzie ai- aę 
row -rc el. proriuosmtów prcyjnńije i do fabryk wyayłt 
i  na odw rót przetw orzony, gotowy m aterra ł. /w ^ac i t*t 
z  la b ry k i do sKKc.Sjaiey, ęd.-ie go ro ls i t  sobm ■> b>..-rcjit- 

K a i w A ' roUikwwi, tak fab ryka  jak i składnic*, w y it  
poświadczeni:' o trzym ania m ateryatu  aaiaw ego, gotowy 
tow ar wyda «ię ty lko za zwrotom tegoż poświadczenia.

Przetw orzeiue, wygotow anie tow aru, trw ać będzie dw* 
do  trzech mieaicay.

t lim y  pełną nadzieję, że panowie rciniry ^pieeznis 
tę korzystaą okollężii-iść wyzyskaj- i swoje lei aco zspaoy 
lnu iK m o p ł do aasa nj fabry ki przctt.-.żą, cciem zaradzenia 
tuk dfiseme dotkHwcinu brakowi p.ółi.a.

Mokoniec zwracamy po. rolnikom uwairę na to, że 
jesteśm y jedyną w7 v*i;M Polsce przędzalną i tkalnią. Ostrz®, 
g am y bardzo -przed ds waniem do-, prz -ófcki tak zwany*, 
♦tkailiom *, które tyic tylko robią, że odbicrrją surowice 
pp. rolnikom, w zanimn zaś dają Hche płoum, r.a po! z ra* 
pierem , które pa miesiącu rozłazi się -u pełnia. U nr a, ua- 
tomisrt, dostanie każdy swój towar, jako płó tno ,
Z p o w i o t e m .

Kupujemy również kłaki od czendfiia, p-; ceaB  f>— ^S 
koron, zależnie od jakości tychże. Za len piacim e zaleznlo 
od jakości, 3 do 18 koroi. za kg. Z 1 kg lnu u:eazc»an%few, 
żałośnie od jakości, meżna otrzytnaó do 1 łokcia płótna 
cienkiego i 2 łokci ffciti.s gruBszcgor • . *■- j f  .-'.

Z 1 kg lim irzes-nnego, równi?* od ę a Koso,
rdorna otrzjm ać 2 do 4 'łokci p łó tna eie;vl;ł,-?go. Cena z# 
p rze róbką wynosi G—10 K za loki e.

Na żvc«ft'łio możemy rów n:*ż w ;'tnionic za l«a lu t  
płótno na <a-,jg:, suąuo^iitl> l.z w u j rnat-iy.-

1—3

Poszukuje ?.ię agentów . — Poczta w m iejscu. 
Piorwsia ( &i. przgd; a<rtti im i U ^cfi ar
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HJPu  t ia r * -
w w
fcłiT O  iś

•pnkc;I prasę i je s t do tsb rc tę  w ksręjcarniŁęi. biurach 
dzienników i trufikaea r'« Lwowie, i ;.a prowmcyi.

O liw ny skład w Ludowem Towarzystwie wyikiwniisfm  
ws Lwowie, ul. Syirstułka k 21.

fckfita trefić Informacyjna, 1 teracka i hum orystyczna oraz 
t^pir-Jaz. Csn* bresz. sy«>m*iarra 10 kort.n w  twardej 
%.£&'ni« 12 koron. Z p ro # in e /i dołączyć naleiytość za porto.

O tisp rsc iip tio ł: rabat. 1

W w k. S S a  {n! k  m r i t i t t m M
okw o i50 .eeorgśw r.iismi or.nyj i 100 JJasłTi?!;:. W ia<ln!:i«.ŁŚci 
d<'fc*s*e;tiejLg«i, ty lk# or*bi«ei* ci.ąć K<t).ua m ającym , udzieli 
właściciel na wiejseu. G rn a ta  gliniasto-piaszcayotc. '£ -Jk

na pUsKK 9, zarentki, kartki, ab. .mirt jKtttj-aatkoire 
i kystyamy «Uas*ki« do nabycia 2 -3

§ F
*  &rfels.89&» g& f z £ £ * p a $ M  5&«

f p #  w Ł f"Si
{?£^  ^  p«.«e* aiatkaaalomą. i najhardziej r w .yo*alaą 2fc&sv«ya!| feKT.t:vręi>ij; »-yt;t«ma PbSIwf ^ ) |s * 

mI (p ro ia iisy a  d z b a n a  *00—SOo d»«h4w vk), ja s  ro t,a is ą  w.ae lk ń  i i a s  m aszyny do w yrobu K  f*
S 5 ś a k iS t ł iŚ 5 /,  c.11 iSS^S-W Kri^, r t i i ’ !  t .  p .  * '

i |  Fabryka BrsŁi Hoffmann w Lodzi, ul. Kilińskiego 154. | |
.jg | j  ’ Żndać k a ta lo g i Ki '145 4 - 6  j&sg

u f *MolrS

9 5

S p ć L a  i l s im n ś k a  prctiiiso& tiw  c y ^ r y : :  ^ tite aw tk i, P rusk i, U sssw ak i i Sndłką
w  #ls?S iw ? o

po!;.ca. jako  B2Ć£vy."za>l.HnuczJia, z J r s ^ ą  i posilna donik-szkę do kawy, swoją

* * * * *  'w e t ' £?"***.* , 7. i.. J$&2łi±. vĆKdć‘; -m— '3fc

i m m i m m  a s R S R so -s sa o H m z E
Sp % •gran. cdpsw W E LWOWIE, UL. HALICKA 21. I. P. Sp. z ograa. odpow.'
upoważniono reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w W arszawie 
z dn‘a 4 hstopada 4019 p. L. 91?d>, na podstawie rozporządzenia Rady mini­

strów z dii1 a 1 wrZsćuja 1919 r, (Dz. u s t  Nr 73/4919 poz. 428)
o b o j m u j c organuacyę cDrotu ziemią

w ramach i z fenaene-yą ustawy agrarnej z dnia 10 Mocą 1919 r., w którym  
to celu pod r, mu je wszelkie prace pośredniczące miedzy właścicielami więk­
szych oo.vz.ar0 w ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnowie umowy, aa sy lio tatSa  iśf&pycli e%9{sBtt|9 
S?rs?cź*ia Eąs«asja sa?, śa łrsstskoye, w ■*'&va$$a&AQ ppr*6* towMZ7*t&3, 

ale s^ śa igają  © ssbasgs a^&i/Oissła esąda. »-*
Towarzystwo roapoczto Hwą czynność we Lwowie, przy ul Kalickiej i  21 t p.


